
Narody ZSRR wiłajq 

Dzień Konstytucji Stalinowskiej 
MOSKWA, 4. 12. Nowymi, 

poważnymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi witają masy pra­
cujące ZSRR ogólnonarodowe 
święto - Dzień Konstytucji 
Stalinowskiej, obchodzone 
S bm. 

W fabrykach zakładach 

pewnionych przez Konstytu­
cję, o wielkiej przyjażni na­
rodów ZSRR, o wspaniałych 
sukcesach osiągniętych pod 
kieroW11ictwem partii komu­
nistycznej. W wielu miastach 
otwarto wystawy poświęcone 
tej doniosłej rocznicy. 

CENA 15 ar. 

DZIENNIK 
f,ODZKI 

Rok VIII nr' 292 (2608) Łódź, piątek 5 grudnia. 1952 r. 

-------------------------------------------------------------------~ 
przemysłowych, szkołach i. in­
stytucjach WYgłaszane są od­

, czyty i pogadanki o Konstytu­
cji Stalinowskiej - konstytu­
cji zwycięskiego socjalizmu. 
Tysiące agitatorów mówią o 
prawach ludzi radzieckich za- Radośnie obchpdzili swe, święto 

całego · kraju górnicy Serdeczne pożegnanie 
delegatów łódzkich 
na IV Krajowy Wysokie odznaczenia 1 nagrody • 

p1en1ęzne 

z1a;n~ !~:.j:~m 4 bm. w otrzymali przodujący pracownicy Kierujemy 1>ię I kierować się 
będziemy nadal sformułowanym 
przez rowarzy·sza Staliu;i po.dsta­
wowym prawem so.cJalizmu pr?.e· 
wldująeym stał·e polepszanie wa­
runków materialnych I kultura!· 
nyeh ludzi praey. W tym kierun­
ku idą WSZY"tkie wysiłki nar<>du 
polskiego, który w coraz silniej­
szym st0op.11iu potrafi przelam:v­
wać trudn<iśel naszego budowni­
ctwa. 

11811 Filharmonii odbyło się uro· przemysłu waglowego czyste po:tegnanie 25 deleqató,., ~ 
łódzkich, którzy wezmą udział w 
IV Krajowym Zjeździe TPP-R w 
Warszawie. Prezes Zarządu Okrę­
ąu TPP-R, deleqat na zjazd J. 
Kubiak zapoznał zebranych dele­
qatów oraz przedstawicieli spo­
łeczeństwa łódzkiego z osiąqnię· 
ciaml Towarzystwa w okresie 
Mie!j.iąca Pogłębienia Przyjaźni 

KATOWICE. 
W dniu 4 bm., w dniu tradycyjnego święta górnika w sa­

li teatru im. Wyspiańskiego w Katowicach odbyła się uro­
czysta. akademia, w której udział wzięli czołowi przodow­
nicy pracy naszych kopalń, wybitni racjonalizatorzy l no­
watorzy - najlepsi, najofiarniejsi ludzie spośród czołoweg-o Ma.śy górnloeze codziennym swvm 

wysiłk<iem wzmaoniająe siły oj.czy 
Ziny nie pozw0ol~. by l<:h trud mar 
nąwany był przez nierobów. Wal· 
kę · o węgieł prowadzić będziemy 
w warun.ka<:h dalszego w7>ro.stu 
~zuJnoscl w masa,ch górni·czyeh, 
wzrostu troski o dobro społeC?Jne, 
o kopalnie, agregaty I maszyny. 
ehronią-c je n·ieustannle przed 
?:brodni-czą ręką wroga. klasowe-

oddziału klasy rQbotniczej, naszych górników. 

Pol/sko-Radzieckiej. 
Teqoroczny Miesiąc odbywał się 

f)od hasłem: „Nierozerwalna 
Przyjaźń narodu p9lskieąo z na­
rodami ZSRR to pokój I szczęśli· 

we jutro naszej Ojczyzny". Do 
najwa:iniejszych osiąqnięć P.'.ie­

. Odświętnie udekorowana Czerwonymi i biah> - czerwony­
mi sztandarami i emblematami górniczymi, sala wypełniła się 
szczelnie przybyłymi gośćmi. Wśród zebranych widzimy 
m. in. czoJowYcb przodowników pracy z najlepszych naszych 
kopalń „Boże Da.ry", „Mortimer", „Bielszowice" l z innych, 
których załogi już obecnie pracują na poczet planu przyszłe­
go roku. go. 

!i.iąca- nale:iy zaliczyć zorqanizo· Wśród serdecznej owacji na 
wanie przeszło 4 tysięcy odczy· cześć rządu PoI:skiej Rzeczy­
tów I prelekcji„ których wys/u· pospolitej Ludowej i kierow­
chało 35:2 tysiące osób. w tema· niczki narodu Polskiej Zjedno­
tyce odc;zytoweJ dominowało oma- czonej Partii .Robotniczej za­
wianie znaczenia XIX Zjazdu biera głos sekretarz KC PZPR, 
l<PZR i pracy Stalina „Ekono- wiceprezes Rady Ministrów 
miczne problemy socJalfzmu w Zenon Nowak. 
ZSRR•. · W imien.lu Komitetu Ce·ntralrne-
Dużym osiągnięciem było zor- r:o Pol~ldeJ Zje·~noez<>nej Partii 

. . ś d Robotniczej, w imieniu rzą,du Po,f-
ąan1zowan1e. 0 ro ~a . propaq.an- .skie·j Rze-czypo.spoliteJ Ludowej 
doweqo festiwalu filmów radziec- i w imieniu Prezesa Rady Mfn.i­
k1ch. Na przeszło tysiącu 11ean- strów, naszego ko.chanego to•wa-

1sach oqlądało filmy radzieckie rzyS'l:a Bolesława Bieruta poz<lra-
442 tysiące widzów. wiam was serdw:inie w dniu wa-

' sze·i;o fwlęta l 91<ładam i:oraee po-
Delegatów "" zJa:r;d :l:eąna l d%iękowaole za waszą ofiarną pra· 

serdecznie przędstawiciele łódz- cę dla dobra narodu polskiego. 
kich zakładów pracy I młodziety ·cały naród polski suzyel się 
wręeza,i"C im piękne wiązanki ~.aszą praeowito~ią, ~zcz~cfmy 

" się waszymi umleJętnośc1am1 I u-
kwiatów. porem w pokonywaniu w.ozelkle-

W części artystyc:i:neJ wystąp ł go rodzaju trud•n<>ś<:I I pn:eszkód. 
zespół Koła Przyjaciół ZSRR przy Szczy<:imy się waszym patriotyz­

mem, którego dowo·dy dawallś.cie 
Uniwersytecie Łódzkim. w przeeiągu długi<:h lat wal•kl z 

* * * kapitalistami krajowymi I zagra· 
Do wczorajszej notatki o po· nicznyml, którzy ciemlęźyti na.5?' 

:l!eqnaniu deleqatów wkradł s;ię naród I grabili bogaetwa. Pol.okl, 
błąd. Po:l:eqnanie to bowiem od- wa.szym. patrioty:lllne'l'.l'l, które~o 

wspaniałe dowod:v dajeeie obe<:n".e 
było si\' w dniu 4 bm. a nie jak w :codziennej waszej pracy. W1-
zapowiadaliśmy w dn. 3 bm. doczn;vm tego przejawem je-st 

Przemówienie 
takt, że wa·sze §Wlęto sta,Je się w R d M' · t ' 
ce>raz większym st-0pniu święten1 a: y 1n 1s row 
wszystki<:h ludzi praey w Polsce. jest wielokrotnie 
w naszym gzybko uprzemy>sławia- mi oklaskami. 

wiceprezes.a 
przerywane 
żywiołowy-

j~cym się kraju wzrasta stale za- Gdy na zakończenie wznos; 
>lęg pracy górniczej. I ·dziś zna.cz- on okrzyk na cześć ukochane­
n.a Już li<:zba górników za.tn1d-
nionych i>rzy budowie warszaw- go wodza i nauczyciela naro­
ski,ego metra ob<:ho<l'zi w . stoliey du - Bolesława Bieruta ze-
na>W.el:'o kraju święto górnieze. brani długo skandują imię u-

Pn:yjmijoeie - towarzysze k h od od l 
serder.me pozdrowienia. od n,ieh OC anego w za naT u po s-
wszysLki<:h I o<I "~S'ZYS~kkh w kiego. 
oiróie lud?Ji pracy w Polsc~. . Następnie głos zabiera mini-

w trud.nych warunkaeh wa1'ki o ster górnictwa Nieszporek. 
wykonani" planu wy4o\)yeia we- . Mówca stwierdza, że w oią­
gla bardzo w.ielu g,órników i "le-
le zesp<>lów r:«trnicz:veh p<>kau.ło gu -OStatnich pięciu lat WYd<>­
wwry b<>haterskleJ pr~:y. Cll~Y byliśmy tyle węgla, ile wydJ­
kraJ zna na..wlska. r6rnlk~w byto w ciągu całych 13 lat 
Szul-ca, Filaka, Kawcr.yka, Ma~- <>ospodarki sanacyjnej w Pol-
klewk!, Błauta. Tylea. f,a„iaka " 
Walt<>M<a, Gaworka, Botka, Bud- S<:e przedwrześniowej. Wydo­
gol;t, R11szera. Moja, Ke>walM<leg<> bywamy teraz w ciągu tygo-
1 wi·e!u !nnyeh. Cały kraj el~sz:vl dnia tyle węgla, ile wydoby­
sli: wraz z wami I l!'ratulował :l!a· wano w Jatach 1932-1935 w logom ko.pa.In! „Boł.e Qarv". 
„Mortimer", „Blelnowl<:e". , .. Jty- ciągu m.iesiąca. Prześcignęliś­
dultowy", „EmfoeneJa". „Paweł" my w wydobywaniu węgla 
i ,.we,s<>ła". które Już ·w~··konal,. Francję, która jeszcze w 1946 
swoie roczne plany wydo,by<:ia roku wydobywała węgla wię­
węgla. 

Wyrazem za.sł·u:l:onego 11znanla cej · niż my, obecnie wydoby­
nądu I całego naro.du dfa przo- warny więcej węgla niż Fran-
dują-cy-ch górni•ków są o-dznaeu- CJa, Belgia i Włochy raz~::n 
nia. i nagrody pail·st"•owe • . a w · t W t · 
szczególności liczba 1.oe odzna-· wzię e. ym samym czas~e 
czeil panst.wowvch, które zl)Stały przemysł węglowy krajów ka-

Bundesta rr roznoczął deb'atę nad .,układem orro'lnvm" i>rzyznane na te-:oroezny dzi~l'i pltalistycznych cofa się, sy-& tJ !) waszego święta. Składam serdeez- gnallzując spadkiem wydoby-
- ne tyczenia wszystkim odznaezo- cia nieuchronnie nadciągający 

U 
• h I nwn, wszystkim przodują.cY'DJ gór 

J• awnienia ta1nyc klauzo ni~':;zymy nfozlomnie. :l:e -cała kr~~!~ając osiągnięcia na-
nasza brać górnicz~ dołoży w<ns• szego górnictwa min. Nieszpo-

d . ł • k • I • kkh sił. ~v osiai:-ilać _la;k "naHep- rek Podkreśla że wielkie zna-
Omaga:ą s!ę pQS OWll omun1s,yczn1 i~~";~~~'.' b:Wf"'~0~3:,~!0?~;rn~e~ czerµe. w i~h 'uzy~kaniu miały 

BERLIN 4 tyezneJ. Powtarzając tezy swoi-eh nić swój obnwlazek woni!<: QJ<:7.Y· j zcboW1ązama podJęte dla po­
.Jak już' a0'!7;siliśmy, w Buude$· protektorów a.merykanskieh, Alle- zn:v. by ~apewnii' lak n•ll~1)~7.e z„ parcia programu Frontu N<l­

tagu w Bonn ro11poezęła się w Śr<>· nafJer · wyiótąpił raz je·SZ<:Ze prze· o.patn:eme w węirl~I. I ln1>e k.""8 " rodowego i dla uczczenia XIX 
dę debata nad sprawą ratyfika<:Ji ciwko układowi po.czdamskiemu ~~~e1atej naszej r:ospodarkl naro- Zjazdu KPZR. Dodatkową 
Układów wojennyeh z Bonn i Pa- i ostrzegał prze·d powrotem do Następnie Ze111>11 Nowak powie- pr9d,ukcją uczcili polscy gó:--
ryża. Debata ta, obliczona na trzy Poczdamu. · · · · D · ' G · ·k 
dni, d<>szła wreszcie do slrn~łrn po Debata trwa. d•i:il: · n:cy także SWOJ z1en orn: a 
wywareiu przez Adenauera &iine- Nasze pai\stwo ludowe. okHuJe i rozpoczynający się wkrótce 

najw!ęltsza tro·9ke o rozw<>j l!"Órnl- •. " · N odó 
go nacisku na posłów większofo; Pod nac1'sk1'em ma· s ctwa, o stale zwiek•za'lliP wvdo· w W;edi:1u Kon~res ar w :rządowej, któryeh znacz.na część J;>vcia wę1?la I w•7v>tki<:h tnnv<'h w Obrome PokoJU. 
wobee oburzema mas Iudowyeh, '\<C.pa.lń • o stworzenip mo,mw•e Zebrani wśród powszechne-
n ie mogła przez dJUŻS'ly CZ3S zde rałyfi"ka· c,r.a no lJn„<7V-Cb wa.runkÓW pracy dla g · t , UChwalaJ'ą W Cydować się na jej rozpoczęcie. , lkól'I' o en UZJazmu . 

Wniosek frakcji KPD o z:djęcie ll'orn · imieniu setek tysięcy górników 
~~r::Jegora~~!~~~4!j!dr:ue::;zą~~~ Układu WO;ennegO GŁOSY wysłanie listu do Prezesa Ra 
sami . w1ększośei rządowej. za d W SPRAWIE POKOJU dy Ministrów Bolesława 
wnioskie~ tym glosowali· próez () ror70lla AgencJ·a · TASS donOSi z A· Bieruta. Projekt listu odczy-:komuntstow posłowi<.> SPD, człon-
kowie centrum i >;>;ereg nlezale'i- BERLIN, 4.1%. I ten że dziennik „Avgl" zwró- tuje ~zołowy rębacz kopalni 
nyeh posłów. Przewodnieza-ry z llonn donoszą, że w drug.im cił 'się do prze· ~stawicieli kół Zabrze-Wschód Czesław Ru· 
Bundestagu Ehlers, powołując dnm debaty nad. układa.ml woJen k W"Ch j działaczy społe- szer. (Tekst listu podai'emy od-się na względy tormalne, nie do- nymi, tocząeej s1e w Bundestagu nau O , , · . 
puścił w ogóle do r:losowania nad - tata protestów prze<:iwko raty- "Znych '4. prosbą 0 wypowie· dzielnie). Zrywa się potężny 
wnioskiem posła bawarskiego fikacji tY"h układów przyjęła o- d?;cnie sie w sprawie walki o grzmot oklasków. ze w~zyst · 
Loritza o odroczenie. debat:v prz, gr?mny zasięg. Serki deleg.a~ji. 1)0kój oraz w sprawie swe~o 
naJmn.eJ · 0 tydzień. Poseł komu- k:ore przybyły do Bonn. us, lu I~ " · k d K ngresu N aro- kich piersi bije okrzyk: Bierut. 
nisty'czny Renner. uzasadnia1ą·c przedost.ać się przez kordon poli- 't.osun U 0 • 

0 
. B i""Ut B'erut! 

·wniosek KPD, zożądał od Ade- cyjny otarzajacy gmach Bun<les- :low w Obronie Poko.iu. B t " t t 
:nauera ouublikowania tajnyeh ?agu. by pn:edstawi~ deputowa- V.Te wtorl:'k dziennik .,Av!'l" oga a częsc ar ys yczna wv 
klauzul ukiadu m;ędzy rzadtm ~~0m żądanie odrzueenia układów camieścił listy wielu wybit· pełniła da' 0 "'Y cia~ akademii. 
boń•,kim a moearstwami 7-Uhod· lennych. h dstawicieli nauki · • * * 
:nimi, Dnia 4 bm w godz:na<:h wieezor nyc ?rze. . . · K · d z kole·ł zabrał głos sam Aae- nych, rozwinęła sie w Bonn wypaw1adarncvch się :Ila UdZ!ll· ATOWICE. - Swoie oro 
nauer. Podczas Jego przemów·e- pMled g-ma<'hem Bundestagu w1el 'em delegPtów Grecji w tym czne · święte Dzień Górnika 
nia słychać było wielokrotnie o- ka de,monsira·cja. w l•tórej ucze- v·n,.,<!rl'~ie uroczyście obchodzili górnicy 
krzyki ,protestu. Adenauer w1y- stn:.czyly t.ys1a-ce ludzi. S'lpe od- WS?.vstkich kopalń i zaklaclów 
Wał Bundestag do bezwarunkowe· <!zlały po!ky}ne brutalnie natar-
go zaaprobowania układów wo- ty na demonst,•an•ów. usiłu.ia • C?YTA JCI I"' pr7emysłu węglowego na Slą-
;jennyeh Nie Jest rzPcza pula· rozpron:vc ich. Wielu z nich od- • :. sku. W godzinach ra, nnych we 
Jnentu - oznajmił m. in. Ade- 11;0,10 rany, 
nauer - badać p"zeds1awionp m1• Jak donosi off<:.Jalna nl~miecka ..J IJT 111'11ł0 wszystkfch kopalniach odbvł:" 
układy ż lupa w ręku. Przvzna- agencja prasowa DPA - kierow- M"l1 sie akademie. na których pod-
Jąe, że układy z Bonn ; Par:v':a nicy partii adenauerowskie1 CDU ;;umowano osiąITTJięcia produk 
wywotuJa coraz slln;eiszy sprz~- oraz partii f'DP postanowili wy ~ Polski pr„:vkład 
clw ma• lurtow:v-ch. Ad~na•1Pr ~" powiedzieć s1e za odror1PniPm Cl cv.ine i socj Przodujacy gór-
1 I DVlva "?roblemy skó-ował do prawicowego klerowni- trzeciego czy1an;a układów wo- '" " nicy udekorowani ZO!'tnli od -
f!tw~ SPD. aby cofneJo równ:e7: ;enn:v-ch do poło\vy st~pcznia 1953 rz.3ne" znaczeniami państwowvmi. 
&WOJe form„lnp zastrzeżenia pr.e roku. C;! p ,o , rar.hunek gO<tJ'l'l• 
cfwko układom. Odronenie trzl'<'lego czyt~nir · darczy me•odą socja- W godzinach wieczornych od 
P~zemów1ente Adenauera obfite oznaeza równo-cieśnie odroezenie były się zabawy górnicze połą 

Walo w kłam t • ., 1 k tt r·k ·1 list.y<'.znego gospodaro- -swa an ,yrauz e- wes 1 ostateczne.! ra•v 1 ·a.c .1 u- czone · z wv1'tępami · zespołów 
cl~le .I os.zczHstwa pod adre>Sem kładów wojenn:v<:h do polowy wania 
Niem1e<:kifJ Re;,ubllld Dem«*ra· st;rczn:ia. 1Jii3 roku. artystycznych. · 

Manifestacje w Saarze 

W licznyeh demonstracja<:h mle sZ'kańcy Saary domagają się 
P<>dpi.<;ania. traktatu pokojowego z Niemca.m.l i przyznania na­

łe'.i.nych im praw soejalnych. 
Na zdję<:iu: fragment demonstraejl uli<:znej. 

Fot - CAF 

List _górników 
do 

Bolesława Bieruta 
DO 

PREZESA RADY MINISTROW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDO~.J 
BOLESŁAWA BIERUTA 

Warszawa-Belweder 
DROGI TOWARZYSZU! 
My, górniey Sląskiego Zagłębia Węglowego, ~rawta. 

my Cię, Towarzy.s:zu Prezesie Ila.dy Ministrów, w dndu na. 
szego górniczego święta. 

Jesteśmy świadomi tego, że górnictwo węglowe l!Jtanowl 
najtrudnie,1$zy, natważnJe,)szy, najb:i-rdzleJ odpowiedoila.lny 
odcine·k Frontu Narodower:o walki o Plan S-letni, o so­
cjalizm. 

Rozumiemy, :l:e od nasze<j pracy za.leży 'W dułym stopn~ 

reali?:owanie wszy~tkioeh zamierzeń r:os]>Oda.rczyeh naszego 
~raju I zwycięskie poki>nywanle trudnoś<:i. 

Wiemy, że dror:a do wykonania n&szych za.dali w Planie 
Sześcioletnim prowadzi poprzez wzmoeoienie dys.eypliny 
pracy, dal'Szą meehaolzaeję prooesów pr0odukcyjnyeh, lepsze 
wykorzystanie ma.szyn górnl-czy<eh I lePS'U\ organi~ację pra­
~y w k0opa.lnlaeh, Wletką pomocą w ty11l dziele jest nam 
6tała przyjaźl'i, przykła.d I poonoe wlelkJego sojusznika, na• 
roou ra<lzieckiego. 

Widzimy wspaniałe penpe'ktywy "'"szechstr&nnero roz· 
woju naszego kraju, Jakie nakreśla p.rogram Frontu Na.ro­
dowego. Widzimy kQnkretny dowl>d rtalizadl tego program11 
m. In. w tym, te w roku blf't~eym rl>Z]>O<>Zęła produkcję 

nowowybude>wa.na kot>alnla Wese>la n, a w dn.iu W<:zoraj• 
nym podjęła wydoby<:le l<opałD!a - gigant „Ziemowit''. 

DocenJa.my lle»ne d<>brodzle<~twa Jaltle nam dała Polska 
Ludowa, udokumentowane w Karcl10 Górnkzej, gwarantują­
cej nam cspecja.lne przywileje w zakresie spraw bytowo-so­
cJa.lnyeh oraz motn~ć zdobywania wleoctzy I awain•su - dla­
tego tet zapewnia.my Cię, Dr <>gł Towivzy>9Zu, że wszy~y pra• 
cownley przemy<Slu węglowegci, WSZY!ICY górnicy, cały dozór 
k<>palni, administraeJa g6rniffa 1 organizacje związkowe -
podejmuJl\ najwięk.ozy wysllek, aby wykonać nał-0to-ne na 
nas szezytne zadania, dla d<>bra na~j ukoeha.nej ojczymy, 
dla pl>'k<>iu, dla soejali:mnu. 

W dniu na.su-go święta t~ymy Cl dalszych suke~w 
w kierowaniu budownl-ctwem eocja1lstyemym naszego kraju, 
tyezymy Cl pomyślności l 97>C:l!ęśela osoblster:o. 

N:ech żyJe I r<>:okwita nasza ukochana Polska Rzecz­
poopolita Ludowa! 

Niech tyje Wielki Budowniczy Po~kA Ludowe!, :nasz 
wódz I nauezyci"'I - Bt>lesław Bierut! 

Depesza Marszałka Polski 

Konstantego Rokossowskiego 
do Prezydium Akademii 

z okazji „Dnia Górniko11 w Katowicach 
Z okazji „Dnia GórniRa" ser· 

deczn.ie pozdrawiam w lmien ·u 
Wojska Polskiego I swoim wła· 

snym wszystki<:h górników Po!· 
~klej Rzeezypospolltej Ludowej -
czołowy 1>ddz1ał naszej bohater· 
skiej klasy robot,niczeJ I żyez~ 

Jak na.Jle1>szyeh sukcesów w -ea­
llzac.il Planu Sześcioletniego. 
Bądźcie ofiarnymi budown ie.zy­

mi Ludowej Ojezyzny I nieustan­
nie zwiększajcie szeregi przodow-

n!ków praey I racj<>nallzatorów. 
Niechaj Wasza e<>dzienua praca. 

pomnab wielkie osiągnięefa Pol· 
sk' Ludowej, z których dumny 
Jest cały naród. a wraz z ntm lu­
Jowe Wojsko P<>lskie, stojące na 
straży naszego soeJal i styeznego, 
P<>kojowego budowmerwa. 

Wiceprezes Rady Ministrów 
I M;nisteT Obrony Narodowej 

(-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Pols·kl 

Uroczysty obchód 
„Dnia Górnika" w stolicy 
WARSZAW A. - Uroczyście 

obchodzili swoje święto górni­
cy - bwfowniczowie warszaw­
~1<;e-ro mi>tr" ,.._,„ w której 
odbyła się akademia WVPelnih 
zalogi robocze przedsiębi:Jr­
;;twa budowv szybów. pr:i:ed~tii 
wiciele pracowników „Metro 
budowy" i PPRK-1. 

W pierwszych rzęd::ich zasie 
dli górnicy w roboczych kombi 
nezonac~ i mundurach. „Gór~ 

n!czy stan niech żyje nam", 
Warszawskie metro - chluba 

socjalistvcrnei stoJjcy'' - gło­
<7<t transparenty. 
Przybyłych gości serdecznie 

powitał przewodniczący rady 
1akładowej przed~iębiorstwa 
budowy szybów - Urbaniak. 

W uroczystości wziął udział 
m in. wiceprezes Radv Mini· 
strów - Stefan Jędrychowski. 



Dyskusja nad radzieckim proJektem rezolucji w sprawie 

rozwiązania problemu koreańskiego 
Wyszł.o na jaw obłudne stanowisl{o 

, 
agresorow spod znaku USA 

Konstytucja wolnych ludzi 
,,Na. p6lce mojej dom.owej biblłoteki na poczesnym miej­

scu leży 'ltie§miertelna ksiqż ka - '{onstytucja StaUT\O'ID­
ska. B ;orę ją do ręki iak co§ niezmtemie drogiego · seTCU 

memu. To wielkie, bardzo wielkie szczę§cie posiada~ takq 
Konstytucję" - mówił Mikołaj Fiedotow, hutnik ze Star 
lińska.. 

To samo szczę§cie odczuwa. codziennie każdy obyicatet ra­
dziecki. 

Na. ~rodowym posfedzenh1 Komisjt PoUtycznej Zgroma­
iizenia Ogólnego NZ rozpoczęła się dyskusja nad radzieckim 
1>rojektem rexolucJi w sprawie rozwil\zanla problemu kore­
ańskiego. 

projektowi ('ezolucji, aprowa- iska SRR i Ukraińska SRR. 12 
dzają się w zasadzie do wspom · delegacjj wstrzymało .się od 

Odczitwa je górnik zjeżdża.jacy do kopalni, kolchoinik 
uprawiający ziemię, odczuwa •1rzędnik §pieszący do pra.cy, 
oó.czuwa uczeń idący do szko ly, inżynier pochylony nad 
i:-rojektem, lekarz niosący pomoc cierpiącym. nianych trzech tez. głosu. 

Na początku posiedzenia delegat Iranu Entezam ośwlad­
ezył, iż zgadzał stę zasadniczo z ideami, zawartymi w po­
prawkach radzieckich, .Pragnąc jednak uzasadnić fakt, iż gło­
eował przeciwko tYm poprawkom, twierdził bezpodstawnie, 
ie rzekomo idee te „za.warte są w innej formie w projekcie 
rezoJucji hinduskiej". Słuszności tego twierdzenia Entezam 
oczywiście nie potrafił udowodnić. 

Przedstawiciele Gwatemali, wania problemu wymiany jeń­
.Costariki i Argentyny, posłu- ców wojennych i ślepo powta­
gując się obłudnymi frazesa- rza tezy, zawarte w rezolucji 
mi, usiłowali złagodzić wraże- amerykańskiej, później rezo­

Po przemówieniu min. Wy­
szyńskiego, komisja przystąpi­
ła do głosowania nad proj~k­
tem rezolucji radzieckiej w 
sprawie pokojowego rozwiąza­
nia problemu koreańskiego. 

Za radt'ieckim projektem re 
zolucji głosowały: ZSRR, Cze­
chosłowacja, Polska, Bialoru-

Agresywny trzon ONZ ze 
Stanami Zjednoczonymi na 
czele głosował oczywiście prze 
ciwko radzieckiemu projekto­
wi rezolucji, przewidującemu 
natychmiastowe przerwanie 
działań wojennych w Korei i 
jak najszybsze uregulowanie 
całego problemu . koreańskiego. 

Bo obYWa.łel radziecki wie, 
że jego Konstytucja nie tylko 
daje, ale gwarantuje prawa. 
Bo obywatel radziecki wie, ie 
jego władza, władza ludowa 
konsekwentnie te prawa 
wprowadza w żYcie. 

Konstytucja Stalinowska 
zapewnia obywatelom radzie­
ckim prawo do pracy. 

Oto kr6clutkle zestawłeitłe: 
wydatki państwowe na ubez­
pieczenia socjalne wzrosły z 
8,6 miliarda rubli w roku 
1940 do 21,4 miliarda rubli w 
roku 1952. 

Dokładny ł plastyez117 
ob.raz rzeczywistości radziec­
kiej, rzeczYWistości realizowa 
nej w całkowitej zgodności z 
Konstytucją Stalfnowsklł -
dał XIX Zjazd KPZR. nie z powodu' ich głosowania luc,ii 21 delegacji. 

przeciwko radzieckiej propozy Po trzecie, rezolucja hindus-
cjf w sprawie natychmiasto- ka nie tylko nie otwiera drogi • b , 
wego przerwania ognia w Ko- ku pokojowi i wcale nie jest pOWJnila yc WZOfeffi 
rei. l pierwszym krokiem w tym kie d I ł d 

Następnie zabrał głos mini- runku, lecz nawet intencjami a naszej• m 0 zie. ży 
ster Wyszyński wyjaśniając, swymi, całą swą treścią, a 

dlaczego delegacja radziecka przede wszystkim tym, iż nie (Wraz· eni' _,. z pobytu ło·dzki"ei' delegacJ·1• ZMP 
głosowała przeciwko hindus- przewiduje przerwania dzia- u 

ldemu projektowi rezolucji. łań wojennych w Korei w Zwi-"'zku Radzt"eckim) 

Młodzież radziecka A władza ludowa stwarza 
wa.runki, by to prawo było 
rzeczywistością. · 

Po pierwsze - oświadczył zmierza ku temu, by przedłu- "' 
rnin. Wyszyński - projekt ten żyć działania wojenne w Ko- Przed killru dniami wróci1a dego chłopca, czy dziewczyny, 
nie przewidywał przerwania rei. do kraju, z blisko miesięcznej którzy by nie uczyli się. Rów-

Ta rzeezywlstość to ewrom­
ny wzrost i rozmach przemy­
słu socjalistycznego. U::Iasa ro 
botnie7.a kraju, którego pro­
dukcja przemysłowa, pomi­
mo ciężkiego okresu wojny. 
potrafiła w ciągu lat 1940 -
1952 wzrosnąć blisko 2,3 ra­
za, kraju, który w nowej pię 
ctola~e os·1ągme produkedę 

przemysłową o '70 proc. wyż­
szą w poróV1<-naniu z rokiem 
1950 - nigdy nie zama kię· 
ski bezrobocia. 

CóZ oznacza.tą ~ 
pnez sekretarza KC KPZR, 
Malenkowa, dane, że WYdatki 
na oświatę w roku 1951 WZI'o 
sły w porównaniu z rokiem 
1940 - 2 i pół ra.za? Ze w sa 
mych tylko latach powojen­
nych wybudowano 23,500 
szkół? że 57 rrulionów oby­
wateli radzieckich kształci 
się? że w roku 1952 wyższe 
uczelnie dały krajowi 221 ty­
sięcy młodych specjalistów a 
w bieżącym roku akademic­
kim przy-Jęły 375 tysięcy no­
wych studentów? 

ognia w Korei, nie przewidy- Rezolucja, która· wykazuje· wycieczki po- Związku Ra- nież wielu dorosłych - syst.e­
wał położenia kresu działa- tego rodzaju braki, nie może dzieckim - grupa aktywistów matycznie pogłębia swe wia­
niom wojennym. O przerwa- być poparta przez żadną dele- Związku Młodzieży Polskiej. domości. Na przykład w Za­
niu ognia w Korei rezolucja gację, dążącą do pokojowego Wśród 18-osobowej grupy kładach im. Stalina (produku­
ta nie wspomniała ani słowem. rozwiązania problemu koreań- :r.najdował się również prze- jących samochody) - zainicjo-

Po dntgie - hinduski pro- skiego. wodniczący ZŁ ZMP Heqryk wana została metoda oszczę- Ta rzeczywistość - to nłe­
bYWały postęp rolnictwa ra­
dzieckiego. Chłopi kraju, kt6 
ry potrafi osiągnąć 8 miliar­
dów pudów rocznego zbioru 
zboża - nigdy nie będą się 
tułać jak ich pl'7/0dkowie, 
w poszukiwaniu pracy i chle 
ba. 

Pnecłeż to Jest żYclem Po­
twierdzone jedno z najcen­
niejszych praw obYWatela ra· 
dzieckiego: prawo do nauki. 

~e~t rnolucji - kontynuował I Motywy, które skłoniły de- Lewandowski oraz wiceprze- dzania metalu. Dziś, w paTę 
~m. Wyszyński - nie daje legację radziecką do głosowa- wodnicząca zarz. Wojewódz- miesięcy po jej pierwszym z.a-
2adny.ch podstaw . do uregulo- nia przeciwko hinduskiemu kiego ZMP _ Adamowska. stosowaniu pracuje wg. niej -

. . dziesiątki tysięcy robotników 

N• . d • k . W .dniu wczoraJ~2!m! na- w szeregu podobnych fabryk. 
A cóż oznacza pn:edstawlo­

ny przez Berię rozwój repu­
blik radzieckich leco Zlenne Spoi anl•e tych~ast po przyJezdzie dC? Ciekawą jest rzeczą, że w 

Łodz_i, . H~nryk . Le.w~dowsk1 ZSRR niemal nie istnieje 
podzielił się wrazeruam1 z gru- problem dwójek" w szkołach 

M ł d • f ·" pą łódzkich aktywistów ZMP. " · 
Z „ l 0 Y fil l 0 W 8 fZ Y Sza ril l .„NaS7.a delegacja _ mówił .słabsi uezn~owie 51\ natych· 

ł • • m.in .. przewodniczący ZŁ ZMP rrua.~t otaczam opi~ą organi-
W ma er. WJOSC'e - wyjechała do Związku Ra- Z~C~l komso~olskieJ, nauczy-

J d d · k' 1 i cieli i rodzicow. W krótkim 
a ąc samochodem przez Na tym n-ie koniec. Opiekę .ziec ~eg?, w ce u . z~-pozna~ a czasie, dzięki wszechstronnej 
wieś Królowa Wola w techniczną i artystyczną nad sikę. 2: Wzyci~m mbł01?zkiezy .ra?-zie· pomocy, uczniowie podnoszą 
okolicach Spały zoba- real.b..acją tego filmu objęli c ieJ ciągu is o nuesięc2:- pozio swych wiadomości 

czyliśmy taki obrazek. w doświadczeni· reżyser i ope- nego pobytu w ZSRR poznahś ~ 
t;trugach wody deszczowej, rator _ Antoni Bohdziewicz O:Y Mo:ikwę, L~ingrad i Mos- ~ czasie sweg_o pobytu ~ 
JXXi mct';o 7.achmurzonym nie i Andrzej Aneuta. Filmowcy, k1ewskie .zagłębie W~glowe.,· Związku ~d.ziedtim. u.czes~­
bem stoją na podwórzu, przed którzy mają pena sobą kilka- . W cz~s1~ pobytu - szcz:gol- cy deleg~c11 spotykal.i się z zy­
gminną świetlicą wielkie re- naście filmów pełnometrażo- 11;1e pilme zapoznawah~my ~~ zamt~res?~ame:r;i .mło-. 
fJektory łukowe rzucając wych i dużą praktykę. si.~ ze stylem pr~<'.Y orgaruz~- dziezy. radzieckiej - ~yc1em I 

światło do złudzenia imitują- Natomiast centralny Urząd C)l koms01;nol.s~1eJ, by moc rozWOJem naszego kraJu. 

Ta rzecZYWistość - to roz­
kwit nauki i sztuki radziec­
kiej. W kraju, którego Unia 
rozwoju prowadzi przez po­
stęp, w kraju którego dąże­
niem największym Jest u­
piększenie I udoskonalenie żY 
cia, zbliżenie sztuki do mas­
nigdy nie za.braknie miejsca 
dla uczonego i artysty. 

Konstytucja Stalinowska za 
pewnia obYWatelom radziec­
kim prawo do wypoczynku. 

Jest to niezbity dowód 
pełnego równouprawnienia 
wszystkich narodów ZSRR, 
pełnej gwarancji ich roz­
woju. 

Te fakty dowodĄ jak włet 
kie pokrycie w tyciu znaJd:a­
ją prawa, gwarantowane na-­
rodowi radzieckiemu przez 
Konstytucję. 

KonstytucJa narodu 
dzieckiego - to piękny twór 
wielkiej myśli Stalina. 

ce promienie słońca. Kinematografii włączył ten wy!torzyst:ic JeJ boga~e do- „Podżiwialiśmy mówił 
W tym świetle poruszają film do planu produkcyjnego świad~zem~ ':"' naszei pracy Henryk Lewandowski - głę­

si.ę ludzie, zbliża."?-Y się do W.F.F. orgaruzacyjneJ. . . boką i wszechstronną znajo­
~ch. I teraz dopiero poz11:3- W ten sposób młodzież. koń ~o . Uderza . przy Jakichk?l· mość naszych problemów. 
Jemy naszych dobrych znajO· cząca Wyższą S1lkołę filmo- :.viek s?Otkamach .z młodZie- :Młodzież radzieckia z.na histo­
myc~. Przeci~ż ten le.l{.ko przy wą, otrzymała możność próby r._ą KraJU Rad? JeJ. ogrm:nny rię naszego kraju, obecny je­
g~rb1ony męzczyzna w macie- swych sił w takich warun- zapał do pl"a~ l nauki - go rozwój, nasze tańce, pio­
jowce na głowie, z laską w kach, w jakich real-i.zuje się przede wszystkim. . senki... Wciąż peitłębia ona, 
ręku to artysta Teatru Nowe- k.aooy nowy film polski. Pra- , ~odczas wielu wycieczek do swe wiadomości o Polsce. I 
go w Łodzi - Józef Pilarski. ca ich będ7'ie więc mogła być r~znoro<lny~h zak~adów pracy, 
Po chwiii poznajemy ta~że poddana opinii całego społe- nie spotkaliśmy zadnego mło- Albe 

W roku bieżącym 4 I pół 
miliona robotników i pracow 
ników umysłowych spędza 

swój urlop w pięknych, ma­
lowniczych uzdrowiska.eh 
Kraju Rad. 

A jak reałizowane jest pra­
wo obywateli radzieckich do 
ubezpieczeń socjalnych? 

Piękne życie narodu ra­
dzieckiego, jego wspaniałe o­
siągnięcia, rozkwit jego kul­
tury, jego prrodująca rola 
wśród narodów świata - to 
także rezultat geniuszu Sta­
lina. 

Dlatego między jednYJD a 
drugim, międey Konstytucją 
Stalinowską a życiem - nie 
ma rozbieżJl{)ścl. 

Felicja Mańska. 

Wlodzhtllerza Kwaskowskie- czeństwa - ixmiewaq; „Mło- -------·---------------------
go z teatru Jaracza. Dłu- dzi Towarzysze" wej<lii na 
gie sumi2<Ste wą-sy i wiejska ekrany wszystkich kin. - Dzień dobry, redaktorze! Rozmowy bez złośliwości 

Widzę, że ma pan zdziwloną ____ _.. _________ _ 
cia milionów? Ale który to ge­
nerał amerykański tak mimo 
woli, wbrew woli uznał skute­
czno_ść ruchu w obronie poko­
ju? 

kurtka zmieniły go bardzo. · 
Wszyscy śmieją się, klasz- Dlatego do odtwarzam.la g16w-

czą, nawet całują. A deszcz nych ról zaangażowano czoło· 

l · b Prz · wy<:h aktorow Łl)d2li 1 Warsza-
eJe ez przerwy„. yznacie, wy; a ·~enar!usz napl.sany );>rzez 
że obrazek przy takiej pogo- studentów PWSF o-1>ra-cowa111y 
dzie trochę dziw;ny. był pod kierunkiem r~. A. Boh 

Rz ... .cz zaczyna się wyjaś- dz!ewl-cza, dialogi do niego na-

d . . pisał Bohda.n Czeszko. 

minę. Nie spodziewał się mnie 
pan już więcej w redakcji, co? 
Myślał pan wtedy, przed w:ybo 
rami, że skoro mnie pan prze­
konał i skoro zgodziliśmy się 
co do spraw zasadniczych -· to 
po co niby dalej ze mną roz­

O sprawie bardzo 
. realnej 

- Eisenhower. 
- Co, Eisenhower? Niemo. 

żliwe. ' 
- A jednak Eisenhower. Do­

kładnie w marcu ubiegłego ro­
ku, kiedy w senacie odpowia­
dał na pytanie senatoca Ful­
brichta dotyczące możliwości 
użycia bomby atomowej. Eisen 
hower musiał to powiedzieć. 
Rozumie pan, musiał. Nie ze 
względów propagandowych, 
jak to np. zrobił niedawno w 
czasie kampanii wyborczej kie 
dy obiecał naiwnym amecykań 
skim wyborcom. że pojedzie na 
Koreę, żeby doprowadzić do 
„szybkiego i honorowego po­
koju ". 

ni.ać, gdy zza kamery z Ję<:lo- Każ·dą nowelę filmu opra-co-
wej wysuwa się znany reży- ~'Uje Je·!len reży.ser i jeden ope­
ser filmowy Antoni Bohdzie- rator. Cztery nowele, a wh:-c 
wicz, otulony po brodę gumo- czte-re-cb r-W;yse-rów i czterech 

operatorów, wszys-cy absolwen-
·wym płaszczem. cl PWSF z ubiegłego roiku stu-

W czasie przerwy dowiadu- dr!ów. 
jemy się bliższych szczegółów E. PETELSKA 1 z. CZAJ­
O i:liespodz.iewanym spotka- KOWSKI ·- nasi Informatorzy 

realizują trzeci;i część filmu -
tak zw. „Spraw~ o kon·l.1", a 
to co wldzidlśm:v było sceną 

niu. 
Rankiem do Królowej Woli 

zjechała eldpa realizatorska 
Wytwórni Filmów Fabular­
nych z Łodzi. Angażowall 
16t.atystów, chodzili po chału­
pach, szukali „dobrych twa­
rzy", kaz.a~ ubierać sie w lu­
dowe strojz itd No a potem 
zaczęli kręcić zdjęcia. 

- Do jakiego filmu? 
Na to pytanie udziela nam 

odpowiedzi reżyser tego filmu 
Ewa Petełska i operatOT Zt>ig­
niew Cza,ikowski. 

- Jest to film „Młodzi To­
warzysze" składający się z 
czterech nowel ujętych tema­
tycznie w całość i pokazujący 
wpływ młodzieży ZMP-ow­
skiej na kształtowanie się no­
wego życia. 

k<'ń-cową tej noweli. 
Ponadto w cltaraikterze obser­

watorów, z gło-sem dorad·C'lYm 
biorą ndzla>ł studen-cl z tJOS'Z· 
czególnyeh wydzla.1:6w PWSF. 

Społeczna problematyk.a fil· 
mu ..:... doskonałe warunki 
techniczne i artystyczne re-
alizacji pozwalają młodym 
filmowcom na doskonały 
start. 

Jest to dowodem, że w Pol­
sce Ludo•vej sprawa młodych 
'.rndr filmowców wyszła da-
1.eko poza ramy elitarnQści 
branży, że uwolni-ona mło­
dzież robotnicza i chłopska 
ma szeroki dostęp do zawodu, 
który T\iegdyś był otoczony 
fa!E-zywym nimbem tajemni· 
czości i eltskluzywności. 

mawiać? Tak pan myślał - da? Oczywiście, ani pan, anil 
prawda, re~aktorze? ja, - podobnie jak miliony Po 

- Częściowo. ma pan racj~. laków i jak setki milionów pro 
Ale tylko częściowo. Tyle, w1- stych ludzi w świecie - wojny 
dzi pan, spr.aw się z:71aliło, że nie chcemy. Ale, jak ma być 
doprawdy me byro kiedy. wojna. to będzie. Tu żaden kon 

- Niech się pan tylko nie gres i to całe - niech się pan 
wykręca brakiem czasu. To nie gniewa - gadanie niczego 
zbyt łatwe, wygodne L.. cz~ste . nie powstrzyma i niczego nie 
Prawdziwa przyczyna tkwi zmieni. Zwłaszcza, uważa, pan, 
gdzie indziej. Wam, dzienni- niepok01 mnie ten Eisenhower, 
karzom, wydaje się, że czlowie bo ... 
ka, któr~go się. raz przeko~a- - Przepraszam, że _ przerwę. 
ło, n:a S.lę, .P~i:ue ~ego, w kie- Zanim pan zacznie snuć dalsze 
szeni na wie.n wieków amen. rozważania polityczno-strate­
A tak bynajmniej nie jest. Ży- giczne zacytuję panu słowa pe­
c~e na~~wa wciąż ?owe pyt~- wneg; g€nerała ameryk~ńskie 
n:a, meJas.noś~i, meporozunue go, wybitnego i wojowniczego 
ma, wą~llwos~i .. : . generała amerykańskiego, . bo 

_ - Krotko mo.w1ą?, .drogi pa- odpowie on na pana wątphwo 
me, proszę pow1edziec od razu: ści, czy światowY ruch w obro 
co panu dolega? nie pokoju jest skuteczny. -

- Wiele. Bardzo wiele rze- Niech pan posłucha, co ów zna 
czy i spraw. komity generał amerykański 

- ObaWiam się, że od razu oświadczył w komisj~ sena~ 
byłoby raczej trudno tak 0 USA do spraw zagranicznych i 
wszystkim. sił zbrojnych. Odpowiadając 

- Właśnie. I dlatego niech na konkr~tne pytanie jed?e~o 
. . . • z senatorow, dotyczące uzycia 

tam. ograniczę się dziś tylko b by tomowe]' óm · · 
do 'edn j ' "" N'e h i pa om a ' " WOjOwni 

J . e ~ ... rawy, 1 c m n czy i wysoko postawiony gene Film „Młodzi Towarzysze" 
to praca dyplomowa grupy 
a•hsolweńtów Wyższej Szkoły 
Filmc>wej w Łodzi. J edn.ak do 
realizacji tej:o obrazu przy 
stąpioi:o z całym arsenałem 
środków technicznych -. ta­
kich Sl'lr.wch, jakich używa 
W.F.F. w Łodzi. 

·powie, . redaktorze, tylko bez iał amerykański - niech pan 
Tvlko w takich nowych wa- 7 aJew.ama, bez frazesów. powa -ł h ażnie _ 

0 
"edz'ał 

runkach mogą wyr()!\nąć nowi zme i rzeczowo, po co znowu ~ uc. a ~": P Wl 1 

ludzie sztuki filmowej, którzy ten Kongres Pokoju u nas, no closłowme. 
stając przy warsztacie twór- ; ten jeszcze ważniejszy, w Wie „Jeśli będę uważał, że re­
~zym 7=0dnio.są jej wa.rtość dniu, ogólnoświa•owy Kon- zultaty, zniszczeń material­
artystyczną. l gres Narodów w Obronie Po- nycb, które rn'tm zamiar spo­

L. ;J:ao!iowsld koju? Pytam -. po co? Co to wodować! okażlł si~ mniej 
~~~~~~~~'"--~ 
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dola nas korzystne, aniżeli p0 

ważna przeciw temu aktowi 
reakcja, m-0ralna lub inna, 
wtedy powstrzymam się"„. 

_ Wie pan, że to jest zasta­
nawiające, ba, zadziwiające: 
wojowniczy generał amerykań 
ski zmuswny jest przyznać w 
senacie USA, że istnieje siła, 
która zdblna jest powstrzymać 
go od użycia bomby atomo_­
wej ! I niech pan zauważy, że 
ten amerykański, wojowniczy 
generał wymienia na pierw­
szym miejscu „reakcję moral-

d b · · · Oświadczenie, które cytowa-
ną", wrogą użyciu lu 0 ojcze) łem, Eisenhower złożył jako 
bomby! Przecież to jest niezwy fachowiec, po trzeżwej anali­
kle wymowne! Czy zauważył zie, ostrzegając panów senato­
pan.? rów, że użycie bomby atomo-

- Zauważyłem. A jak się wej, mimo nęcących ludobójcę 
panu zdaje: kto wytworzył i zniszczeń materialnych, może 
kto nadal wytwarza i wytwa- się okazać niemożl1we ze wzglą 
rzać będzie tę wrogą zastoso- du na„. 
vi.:aniu bombf. atoi;io:vej „rea,k- _ .„„poważną reakcję, maral~ 
Cję n;oralną ! _ktoreJ skut~ow ną lub inną". Te slowa mocno 
tak się ob?WiaJą amerykanscy mi utkwiły w pamięci. Ma Pan 
generałowie? rację, redaktorze. . Trwzeba tę 

- Oczywiście, światowy ruch reakcję moralną. kt_orej się tak 
w obronie pokoju. Przecież sam boją 1Eisenhowerow1e, organizo 
podpisywałem apel sztokholm- wać ·i mobilizować, póki czas. 
ski, potępiający bombę atomo- - Bardzo słusznie pan to 
wą. No, muszę przyznać, że u- ujął. Oto właśnie chodzi: 0 or­
strzelił mnie pan tą wypowie- ganizowanie, o mobilizowanię, 
dzią amerykańskiego generała. o bezustanne potęgowanie wfo 
Może rzeczywiście te kongresy giej organizatorom wojny i lu­
obrońców pokoju i cały ten dobójstwa „reakcji moralnej", 
ruch, to nie tylko gadanie, lecz 
skutec:ma akc.ła w obronie ży- .(Dalszy: ciąg na str. 4) 



Wzywamy 
wszystkich 
nauczycieli 
do dyskusii 
na łamach 

Niepokojąca sprawa »dwój« 
Jak podnieść wyniki 

szkołach łódzkich w 

• nauczania 
niedostatecznych przez mło­
dzież? 

Staje więc -przed szkołą pa­
lące !adanie wyrównania za­
niedbań w pracy i wzmożenia 
wysiłków w kierunku podnie­
sienia v.ryników nauczania. 
Wroga działalność wśród mło­
dzieży idzie w kierunku od­
wodzenia młodzieży od nauki. 
Podszepty wroga do młodzieży 
- „nie ucz si ę" - musi nau­
czycielstwo umieć dostrzegać, 
demaskować zakusy wroga i 
izolować młodzież od złych 
wpływów. 

,,Dziennika'' 
Artykuł clyskusyiny 

Od pierwszej chwili po wyzwoleniu naszego kraju rząd 
JudoWY rozwinął i rozwija ogromną pracę nad szybkim roz­
'WoJem oświaty i kultury, Tysiące nowych szkół, setki mi­
lionów złotych na odbudowę szkolnictwa, dziesiątki milionów 
PGdręczników szkolnych, wszelkie ułatwienia dla młodzieży 
robotniczej i chłopskiej w postaci burs I stypendiów, tysiące 
świetlic I bibliotek - oto wyraz olbrzymiego wysiłku nasze­
go państwa i wielkich środków materialnych, przeznaczo­
nych na rozwó,j oświaty, na likwidację odwiecznego 'Y tej 
dziedzinie zacofania. 

Swiadomośc czynionych w tym kierunku -wysiłków po­
Wodnje, że całe nasze społeczeństwo z uwa.gą ł głęboką t!o­
eką śledzi wytężoną walke naszego nauczycielstwa "jak na.i­
lepszy poziom wychowania nasze.i młodzieży, walkę o pod­
llłeslenłe poziomu I wYDików naucza.nla. 

W ubiegłą sobotę, jak już nauczani.i w szkołach podsta­
donosiliśmy, odbyły się w wowych i średnich ogólno­
trzech dzielnicach naszego kształcących a także zawodo­
rn.iaista: Łódź - śródmieście, wych, polepszenie pracy wy­
l>6łnoc i Południe narady ak- chowawczej, umocnienie i roz 
tYWu nauczycielskiego, któ- winięcie współpracy nauezy­
:rych celem było przeanalizo- cielstwa z komitetami rodzi­
"Wanie i podniesienie poziomu cielskimi. 

Lepsza praca społeczna 
lepsze wyniki nauczan:a 

I kresie nale:f:y „surowiej" oc7-
niać wiadomości uczniów, ze 
;str a klasyfikacja „zachęci"( ! !) 
uczniów do nauki. Czy nie jest 
to poważnym wypaczeniem z.a 
sad pedagogicznych? Czy nie 
osiagamy wręcz innego skutkLl, 
mianowicie lekceważenia <..cen 

Odsiew i wędrówki po szkołach 
Poważnym problemem jest 

także odsiew. W szkolnictwie 
podstawowYm np. Dzielnicy 
Północ na 16.058 uczniów było 
ponad 220 nieklasyfikowanych, 
tzn. przeciętnie 8 uczniów na 
1 szkołę nie uczęszcza na nau­
kę lub uczęszcza tak rzadko, 
że nauczyciele nie mogą wy­
stawić ocen. 

W wieczornych szkołach dla 
pracujących procent nieklasy­
fikowanych wyno.si aż 14,8. 
Należy przypuszczać, że wielu 
takich uczniów nie ukończy 
szkoły, grozi im analfabetyzm. 

Odsiew w szkołach średnich 
jest większy. Szczególnie to 
zjawisko jest groźne w szko­
łach zawodowych. W Techni­
kum Przem.-Pedagogicznym w 
Pabianicach w klasie I b uby­
ło od września 8 uczniów co 

stanowi 20 proc. stanu klasy. 
W pierwszych miesiącach no­
wego roku szkolnego obserwo­
waliśmy pewnego rodzaju wę­
drówki po szkołach: ze szkół 
elektrycznvch do mechanic?.­
nych, z chemicznych do han­
dlow,ych itp. Zjawi&ko to 
świadczy o słabym poradnic­
twie przy wvborze zawodu w 
najstarszej klasie szkoły pod­
stawowej. Zjawisko to unie­
możliwia przeP'l"owadzenie pla 
nowego zaciągµ do S?kół zawo­
dowych. 

Nie mniej poważne jest 
zagadnienie poziomu naucza­
nia pewnych przedmiotów. W 
ciagu trzech ostatnich lat za­
notowano największv procent 
oce11 niedostatecmych, bo aż 
15 proc. z matematyki. 10 pł'oc. 
z jęzvka polskiego i 9 proc. z 
historii. 

Z referatów i dyskusii wy- ~li. wychowywać młOdzle:i. 
n.i.ka, że kampania wyborcza Między t~i odcin~ami ?ra~y 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo- istnieje ścisła wspołzaleznosc. 
S!JoJitej Ludowej ożywiła nie- Te osiągnięcia nie wyczer­
słychanie działalność nauczy- pują jednak zadań jakie sto­
cielstwa. W toku akcji wybor- ją przed nauczycielem. Mini­
czej, w której wzięło udział ster Szyr na II Kongresie In-
40 proc. nauczycieli w Łodzi żynierów i Techników powie-; Pierwsze wn~oski 
(nauczyciele wiejscy prawie I dział: „Rok 1953 winien byc · 
Wszyscy! wyro~li z szP.reg?:V r~kiem gt;neral~ego pod~ią.ga-, Niezbędnym warunkiem pod nie można wyobrazić sobie bez 
ri.auczyc1elstwa liczni aktyw:s-, ma I wyrownama •. szeregow n" niesienia wyników nauczania czynnego włączenia do .niej 
c1 . społeczni, którzy umieli po- fr~mcie p~ukcJI. Rok 195~j jest codzienne i należyte przy- organizacji młodzieżowych 
\v1ązać swą pracę ~zkclną z wmien byc rokiem generaln~l gotowanie się nauczycieli do ZMP i organizacjj harcerskiej. 
J?racą społe~z.i:ą. ~Jrz~li oni ofensywy w walce · 0 jakoi~ lekcji. obmyśl.anie pom0cy Tam, gdzie WSJ?ółpr~ca z ZMP, 
Jasno korzy„,c1. jaki- ,P.,l'ną z naszej produkcji na wszys naukowych i ich racjonalne grona nauczyc1elsk1ego, orga-
ich pracy szkolne] d.a pracy kich odcinkach.'' . . · · t · t · · i j 
&PQłecznej i odwrotnie. Dy- A zatem i na odcinku szkol- wykorzyst~me. Nie obo~ę ną nizacJ! par !JneJ, organ zac ~ 
Fk j wykazały z' e • aktyW J k ;. • d k .. kół s,prawą Je!t i ideologiczna związkowej Jest ścisła, tam Wj 

us e , un I nym. a o„c pro u CJ1 sz t ś. 1 Ob „ i i ik · d b Pr y 
l'llej nauczyciel pracuje spo- _ t.o jakość wyników na· re C· nauezan a. . n1zen. e s ę n i nau~zan1a są o :e. z -
łecznie ty lepiej\ ot afi u IU<:Za · wyników nauczania wląze się kładem 1 wzorem moze być I , 

• m P r • rua. z osłabienie~ akcji samo- III, XII Szkoła TPD. Techni-

Jakofć produkcji na ,,cenzurowanym'' kształcenia ideol~icznego pro- kum Handlu Zagraniemego 
wad'>!onego przez ZZNP. ezy Technikum Elektryczne i 

Walki o wyniki nauczanJa kilka innych szkół. 
Jak przedstawia się jakość grono nauczycielskie Liceum 

tej produkcji? Wypowiedzi Pedagogiczne~<>. · gdzie w po- Odd • \ d k f ł 
Przedstawicieli szkół średnich równaniu. z I o!Q-esem ubiegłe- IJemy g,0$ YS Q ift Om 
l!~"':ierdziły , że pozio;n w roku go r.~ku . poziom nauczania Wska.zane byłoby, by nad równaniu ze składem wykła-
b1ezącym się podniosł, szkoły podnlosł się w ocenach do- tymf węzłowYmi zagadnienia- dowców. 
średnie otrzymały nieco lep- brych o 0,4 proc„ w oeena<;_h mi nanego szkolnlotwa rozwł-
iszy „narybek". W szkołach dostatecznych o 3 proc„ a ilosć neła się dyskusja nauczycieli I Żadna kontrola, żadne pro­
Pod.~tawowych w Dzielnicy ocen niedostatecznych zmala- pracowników oświatowych, gramy itd. nit! są absolutnie 
Śródmieście na 26.605 uczniów la o 5 proc .. Jest to niewątpli- która pomoże rozszerzyć I prze w stanie zmienić teg" klerun­
lk.lasyfikovianych w I okresie wie osiągnięcie świadczące o nieść wynild narady aktywu ku pracy, który nadaje jej 
1~52-53 mamy _78 ,l proc. ucz.- wzi;iożonei pracy w tej kadro- do wszystkich J)auczycieli. Bo skład wykładowców"~ 
t116w z ocenami pozyt~wnyn:i. 1 weJ szkole. ostatecznie decydującym czyn- Wzywając nauczycieli łódz-
Pewną poprawę notuJe takze nikiem określającym efekt wy kich do udziału w dyskusji na 

Niepokoi~ cy wzrost „dwój" chowania f nauczania jest sam łamach „Dz.lennika Łódzkiego" 
nauczvciel. „Wszelka kontrola, - mamy przeświadczenie, że 
wszelkie „wytyczne" _powie- powinna ona POmóc w uspraw 
dział Lenin - wszelkie „pro- nieniu i polepszeniu pracy 
gramy", statuty etc. wszystko I szkół. 
to razem puste dźwięki w po- St. Bendkowski 

Piec „C'' w hucie „Kościuszko'' 
już ukończony 

Załol!'i budowlane I montażowe wznoszące '\\'lelki plee „C" w 
hucie .,Koś.clus:r:ko" p.r:r:ekazały 29 listopada br. agregaty pro­
dukcyjne tego o·b-1'ektu ! związane 7. ntm urządzenia do próby 

technicznej. 
Na :r:dJęcllU: fragnient wielkiego pieca „C" w buttowl~. 

CAF fot. Tymiński 

Korespondencja z Warszawy 

Na budowie 
.najwięlisze~o ~machu 

w Polsce 
W spanlaly dar Związku 

Radzieckiego - Pa­
łac Kultury i Nauki 

ten w przyszłości największy 
i najwyższy budynek naszej 
stolicy, jest w tej chwili o­
środkiem uwagi i zaintereso­
wania nie tylko mieszkańców 
Pragi, Mokotowa, Żoliborza. 
czy MDM, lecz również tych 
wszystkich, którzy odwiedza­
ją Warszawę. Zupełn i e 
inaczej jednak patrzą na 
budowę tego wysokościowca 
warszawiacy, a inaczej przy­
jezdni. 

Przeciętny łodzianin, który 
w Stollcy bywa raz na mie­
siąc lub rzadziej, inaczej re­
aguje wzrokowo na zmiany. 
Zupełnie zresztą zrozumiałe, 
że jeszcze wyraźniej ocenia 
postęp pracy. Kontrast i róż­
nica poprzedniej wizyty 11iłą 
rzeczy muszą być bardziej wy 
razistsze. 
Widziałem stan prac Pała­

cu Kultury i Nauki w ooło­
wie września br. Wtedv ma­
szyny i ludzie jak pracowite 
mrówki ryły głęboko ziemię 
przygotowując teren pod fu!n 
<lamenty tego kolosa i jego 
skrzydeł. Wtedy wzrok kiero­
waliśmy w głąb szerokiego 
wykopu. Dziś widok zgoła od­
mienny. Ze specjalnej trybu­
ny, na którą wchodzi się po 
drewnianych schodkach roz­
pościera się doskonała panora 

ma na cały teren budowy. 
Trudno doprawdy na tym po­
moście znaleźć miejsce, zaw 
sze pełno tu ludzi. Każdy choć 
przez parę' chwil chce popa­
trzeć, jak w mozole i trudzie 
budowriiczowie radzieccy sta-· 
wiają w nieoglądanym u nas 
tempie szkielet przyszłego wy 
sokościowca. 

Gdy dochodzi się do pomo­
stu, widza ogarnia wrażenie, 
jakby zbliżał się do dużego 
portu mors~iego. Las stalo­
wych kranów, głośno skrzy­
piących dźwigów portalowych 
- przypomina do złudzenia 
wybrzeże węglowe w Gdyni. 

Pod potężnymi ramionami 
rośnie i stale pnie się ku gó­
rze olbrzymi splot stalowych 
konstrukcji, na których oprze 
się w przyszłości główny bu­
dynek pałacu o wysokości kil­
kudziesięciu pięter. Z daleka 
niby świętojańskie robaczki 
raz po raz· błyskają i mi.gocą 

rażące światła acetylenu. To 
dziesiątki spawaczy radziec­
kich uczepionych wysoko na 
stalowej siatce w różnych 
częściach szkieletu, spawa i 
nituje stalowe konstrukcję. 

Je:st natomia~t wiele s?Jkół, proc„ a II Liceum Ogólno­
które niepoko.ią S\\rymi wyni- kształcące aż 75 proc. niedo­
kami, zmuszają do krytycz- statecznych. Nielepiej jest w 
nych uwag. Oto w Zasad. Liceum Wychowawczyń Przed 
Szkole Elek trycznej (przy ul. szkoli, gdzie są klasy jak np. 
Kilińskiego 109) 50 proc. ucz- klasa I, gdzie na 50 uczennic 
l'>iów ma oceny niedostatecznf' . - 36 ma oceny niedostateczne. 
'\V Zasad. Szkole Metal. - Od- Podobnie przedstawia ·się sy­
lewniczej (ul. Kopernika 41) - tuacja w wielu innych szko-
60 nroc. XI Szkoła TPD po- łach naszego miasta. 

Inauguracja Konkursu Skrzypcowego w Poznani u 

Przy olbrzymich maszy­
nach, koparkach i dużych cię 
żarowych samochodach lu­
dzie wyglądają jak maleńkie 
mróweczki. Właśnie najbliż­
szy dźwig zatacz.a ogromne 
półkole swym ramieniem, opu 
szcza na dół na stalowych li­
nach zęba0te kleszcze, chV1ryta 
nimi jak pudełeczko od zapa­
łek pokaźną wagonetkę z ce­
mentem, przenosi ją o kilka­
dziesiąt metrów nad ziemią 
do samochodu, odczepia u­

siada 68 proc. uc~iów z oce'." Fakty te wymagają dyskui:ji. 
:tiarni nie'io~tatecznymi. VI Li- w które.i powinni wziąć. udział 
ceum Ogólnokształcące 691 !icznl nauczyciele. 

Wątpliwa „zach~ła" do nauki 
W dyskusjach na naradlie I cieli wychodzi z niesłusznego 

podnoszono. że> wielu nauczy- założenia. że w pierwszym o-

Kampania cukrowa w ZSRR 

Transport buraków do cvkrow ni Jełań-Kolenowskl CZSR.R) 
je.st cal,kowicie zmechanizowan y. Pociąg złożony z 20 wagonów 
wyla·dowuje się J>rzy pomo-cy maszyn obsługiwa.nycb przez 
3 Judzi w ciągu 80 mim ut. Bura kl przerzuca się do cukrowni 
przy pomocy specjal·ny>ch tran•S'P orterów hydraulicznych. 

Fot - CAF 

Nasi •andgdaci do naqród 
W d.ndu 4 bm. w auU Unlwer- w Konserwatorium Paryskim, ce­

sytetu Poznańskiego od·był się u- nimy go jako pedagoga uc:r;ącego 

roczysty koncert, który zainaugu w Brukseli 1 w Petersburgu, ce­
rował II Międzynarooowy Kon- nlmy go jako serdecznego r rzy­
kurs Skrzypcowy im. Henryka jacLela Antcmiego Rubinsteina 1 
Wieniawskiego. wielkiego Musorgskiego, ·którzy 

Na koncert przybyli: minlster zapłodnili jego myśl twóroz:ą me 
kultury i s.z·tuki Włodzimierz So- l<>diami ludu rosyjskiego. Ale 
korski w towarzystwie organizato- przede wszystkim cenimy go ja­
rów konkursu oraz Jic:m·i przed- ko siewcę wielkiej lcLel brater­
stawiclele świata muzyc:mego z stwa ludzi, związanych Wiarą w 
całego kraju. Gorącymi oklaska- niezmienne piękno. 
ml powitali zgromadzeni zagra- Przemówił następnie przewodni 
nicznych uczestników konkursu, czący jury konkursu prof. -:;:'a~ 
zarówno członków jury jak i mlo deusz Szellgows.ki: 
dych skrzypków Prz.ez IO dni - pow!eqlzlał on -

w Imieniu społecznego ko- słuchać będziemy gry najlepszych 
mltetu organ'Izacyjnego kon- młodych skrzypków, porównywać 
kursu przemówił prz.ewodn!czący 1 oceniać Ich produkcje artystycz 
Prezydium Woj. RN w Poznan:u ne, uczyć się z ich osiągnięć .1 
Włodzimierz Mlgoń. ich błędów. 

Witam was serdecznie - po- • * • 
wiedział on _ jako tych, którym - Mam coraz większą tre-
\dee ogól-noludzkich wartości, ja- mę w miarę podnoszenia się 
kim! przeP-Ojona jest muzyka. są mojej odpowled„ialności 7.a 
bliskie, tak jak bliska jest czło- grę na skrzypcach - mów1 
wiekowi wiara w zW,.cięstwo spra nam w czasie posiłku w C0n 
wledliwości, pokoju 1 postępu na tinantalu jedna, zresztą je<h·­
całym świecie. na skrzypaczka, z 8-o~obo-

wej naszej grupy uczestni-
My, Polacy, c:z.c!my w Wie- ków konkursu Wanda ~'Vil­

nt,wskim nie ty~ko Jego polską komirska. 
muzykę, której wYrazem są iego Od pierwszego jej koncer­
mazurkl t polonezy, wysoko cen!- tu w Krakowie w 1945 r. u­
rny również szkolę, którą otrzymał płyn~ło już 7 lat. W tym C7.a 

sie występowała w ZSRR. chwyt, wraca po następną, a 
Anglii, Szwajcarii, Czecho- tymczasem samochód odjeżdża 
słowacji. NRD. na Węgrzech z ładunkiem do miejsca ;:>rze­
(gdzie kończyła dodatk·">We znaczenia. Cała praca wyko­
studia muzyc<.\e -pod kierun- nana zo~tała w kilka chwil. 
kiem rektora Akademii l\!u- Gdyby tę samą czynność 
zycznej w Budapeszcie - wykonać ludzkimi rękami, 
E. Zathureczky). trzeba by było użyć si-

Józef Kania, syn gómika ły kilkudziesięciu robotników 
- przodownik pracy, zamie- w ciai;u co najmniej pół godzi­
szkały w Bytomiu, repre- ny. Głuchy pomruk motorów 
zentuje poznańską szkołę mu olbrzymich kranów, zgrzyt sta 
zyczną. Udział jego w kon- lowych lin, starają się zagłu­
kursie zawdzięcza 7 latom szyć klaksony niecierpliwych 
nauki gry na skrzypcach. ~amochodów, które nieprzer-

lgor Iwanow, znany jest wanym strumieniem dowożą 
radiosłuchaczom z audvcji potrzebny do budowy mate­
„Dla każdego coś miłego". rial z bazy zaopatrzeniowej 
„Na światło" wydobył go w Jelonkach. Samochody wjeż 
współuczestnik konkursu - dżają jedną drogą, onuszczają 
Zenon Bąkowski, który jeś- - rozładowane - teren bu­
li chodzi o wiek skrzy::>ka - dowy inną. Ład i porządek 
nal„ży do naimtods2.ych. panuje wzorowy. 

Zygmunt Mura.wski pocho- Właśnie ukończono ostatnio 
dzi ze środowi5Ka kolejar- ~tropowanie czwartej kondy11-
skiego. Uczył się gry na nacji budynku głównego. kra 
skrzypcach w Ch'lrkowie nv podciągnieto na odpowied 
(Ukraina), potem w Warsza- nią wysokość, będą coraz 
wie. wyżej i wyżej dostarczały naj 

St. Lenz-Lewandowski je~t cięższe częćci do budowy jak 
synem hutnika. Mają:: lat 10 małe dziecinne zabawki, by 
dostał własnoręcz:iie przez zgodnie z harmonogramem 
ojca zrobione skrzypce. Jego prac ukończyć montaż stalo­
zamiłowania poszły l~ż w wej konstrukcji Pałacu w 

{I: :Uszy ciag na str. 6) przewidzianym terminie. (s) 
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Zamiast felietonu 

Telekomunikacyjna 
akrobaty kei 

Nan to&p6łpracoioni1c o­
.tnvm<ił polecenie: dowie­
dzieć 8ię, ;akie sq plan11 f'Oz­
woju sieci telekomunikacyj­
nej na 1953 roic. Dziennikarz 
zadzwonił do Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów. Tam powie­
dziano mu,. u w iych spra­
wach najlepiej poinformo­
wany jest szef działu tele­
komunikacy,;nego. 

- W sprawie rozwoju sie­
ci telekomunikacyjnej? Pro­
azę ,?Wrócić się do działu pl4 
nawania. 

Zwrócił się więc do działu 
planowania. 

- U nas? Skądże, najle­
piej będzie wiedział szef 
działu telekomunikacyjnego. 
Co takiego? On skief'ował 
was do naszego działu? No, 
to zwróćcie się do sekreta­
riatu głównego. 
Zwrócił się do sekretaria­

ttt głównego. 
- Dlaczego właśnie my? 

Przecież my na ten temat 
nic nie wiemy. Najlepiej jest 
poinformowany szef dzia.lu 
telekomunikacyjnego. 

- Ale ja zwracałem się 
do tego szefa, szef skierował 
mnie do planowania, Il pla­
nowanie do was. 

- Chwileczkę, porozumie· 
my się z szefem, proszę za­
dzwonić za pięć minut. 
Zadzwonił za pięć minut. 
- W porządku., przyjdź­

cie do nas, my wam wszyst­
ko powiemy. Za kilka dni. 

Poszedł za kilka dni. Urzęd. 
niczka w sekretariacie mila 
i uprzejma kobieta, poszla 
do dyrektora nac?etnego, a 
na.z reporter czekał u ·drzwt. 

Po chwili dobiegł go ener 
głc.m11, podniesłont1 i nie 
znoszący sprzeciwu głos dt1· 
f'ektorskł. 

-Niec~ mi Mreszcie pne 
mną glowę zawracać, niech 
mnie przestaną nachodzić. 
Niech im pani tDYtłumaczy, 
że to tajemnica służbowa ·i 
że Ja nic ttG ten temat nie 
będę mówić. . 

• • • 
DzlWM to tajemnice slu.t­

bowa - temat, kt6r11 poru· 
azałf.l prcua WGrazawska ł 
p1"4Sa całego kraju: jak bę· 
dzie rozwijać się sieć tetefo­
niczna, co przewiduje się dta 
usprawnienia pracy telefo­
nów. Zresztą historia. nie 
wymaga komentGrzy. 

Dla porządku ;ednakże i 
rozwiania naszych ostatnich 
wątpliwości chcielibyśmy do 
wiedzieć się, czy: 

1) dyrektora na.czelnego o­
bowiązują to,kże pewne for­
my współżycia z ludźmi o­
raz pewne zasady tzw. do­
brego toYChowania; 

2) dyrekcjG może mtatić 
podział kompetencji poszcze 
gólnych działów, choćby dla 
tego, by nie wprowadzać lu­
dzi w blqd. 

TER 

„ 
BIAŁY STRUMIEN 

MOŻE BYĆ WIĘKSZY 
Codziennie samochody ełęźa.rowe .Przemysłu Mleezarskłe­

IO pędzą po szosach do rejonowych mleczarń, a stamtąd do 
Łodzi, Pabianic, Zduńskiej Woli i do innych miast w woje­
wódzłwie łódzkim. 

bynajmniej nie są ani lepsi ani 
gorsi, niż gdzie indziej. Lecz w 
gminach tych za mało rucali­
wości, inicjatywy i dbałości o 
wykonywanie planów P·lil<t •.vo 
wych przeJawiały .Pre;.ydia 

Błyskawiczny konkurs ,,Dziennika" 

Tą drogą olbrzymi sttumłeń mleka, liczący kilkaset tysięcy 
llłrów, płynie z naszych wsi, spółdzielni produkcyjnych f pań­
stwowych g'Ollpodarstw rolnych do miejskich żłobków, przed­
szkoli, npłtall, stołówek, barów mlecznych l do kuchni ro-
dzinnych robotników i inteligencji pracującej. · 

Tą droA nadchodzą również transporty masła, §mfetany 
l serów. 

Rad Narodowych, Zan:ądy • 
ZSCh, Komitety Gminne PZPR w nas.zym . blyskawic_mym 'J b~dą dzieła wybitnych Utera· 
i ZSL oraz cały aparat skuou. k?nkorsie na na.Jpięk- tow polskich z Ich wła.sno-

. . . · mejsze hasło pokojowe, ręcznymi dedykacjami. 
NieJ~olrrotm~ n~kła~a~o udział mogą wziąć wszyscy: I 

na opornyc~ śmiesmue m~k~e starzy i młodzi, uczniowie, Dalsze. nagrody są nie mniej 
Coraz liczniejsze tysiące chłofnie sankcji zabrakło i woli i · ka~y p~emęzne. Np. w , g~mme poeci (hasła bo.wiem mogą atrakcyJne. Będą to fotografie 

pów i na tym ważnym odcin- stanowczej decyzji. Działos~yn były wypad~i v;:- być wierszowane), zes1>0łYjP?rtretowe wybitnyc!1 art.ys­
ku wywiązują się ze swych o- Rezultat: duże zaległości i ~.aczema grzy;'ny. ~· wysoK„: ~lasowe szkół, zespoły świet-: ~ow scen polskich, rownlez z 
bowiązków wobec państwa i uszczuplenie zaopatrzenia Jud- sci„. 30 zł. 01.::.:y.wi~cie chłopi licowe itd. Tema.ty do hase1

1
1<;h włas_noręcznYJ?i . dedyka­

klasy robotniczej. ności miast w mleko i p:oduk- grzywny .popła~ili i mlek3: w nie trudno znaleźć. SprawaicJa.mi. Lista nagrod Jest dość 
Operatywny plam 9kupu mle-ka ty {XIChodne. · dalszym ciągu me odstawiaJą. pokoju jesł bowiem powiąza.-iJ>Ok~źna. 1 opublikujemy Jlł 

za1 patdzlemtk w skaM woJeiwód-i Podobn6 n1et1-•--t.....ra · --ty· Dopiero w drugieJ· połowie na ze wszystkimi dziedzinami· wkrotce. 
k ej zostM wykonany 'W 100,'7 proc. v ~ ..... „ ~-· - ... ~ · · · · I 
Do przoduJą.:Y'Ch w tym mleslacu ka się I w lnny..,h powiatach. Np. listopada, a więc o ki'ka mie- naszego zycia. . Hasła mogą p mlnam i hasła ~ 
naletaty powiaty: laSkl - tlł,1 w pow . ..WeluJ\skim na 303 gro- sięcy zapóźno, zaczął aktyw również dotyczyć zagadnień · Iez·y~esyłac' y,doe dm· 1„ proc łowicki 1131 si mady, Zi do kofica paf:dzl-ernlka · ć · dz d · I .-·- a " 
radzkI - 111.4 ;roc„' w1!~:ń;;kl '.::: w ogóle- nie ro;r,poczęło o.bow'!ąz- gmmny walczy o reali7ację m1.ę yna.ro owych i W_ieden- grudnia na adres redakcji 
109,9 pr(J'('.., . lódl7:kl _ 109,1 p.ro-e., kowych dostaw mleka. Chłopi z rocznego planu odstaw .mleka. skiego Kongresu Narodo~ w Dziennika Łódzkie o" (Łódź 
brzezi!Mlcl _ 106,9 proc. i radom- gm. Mie.rzyce maj11 dopiero 5,9 Rady narodowe zabrały się ener Obronie Pokoju. Z okazji tego " 1 Pi t k ka S~) od ~ 
sz.czaflskl - 100.s proc. proc, planu rocznego. Niewiele giczniej do rozpatrywania wy- Kongresu ogłoszony jest wła.ś u · 0 r ows z p a 

Powiaty: ł~kl, kutnowski, Je,pleJ pnedstawla.Ją •ię ~taw:y kazów zaległości do analizowa nie nasz konkurs niem nazwisk:.>. i imienia u• 
plotrllcowski i skJe-rnlewlclrt wyko w gm. Siemk&wlce, Konoimka, . . . . ' . . ' czestnlka konkursu, adresu, 
natv ml~lęczny plan tylko w Radoszewke, Rn.dn1nd. rua l załatwiania podan o ulgi N„........ k nk d i wieku 1_.._,0 
s2....:Ss proc .. a p<>w. rawskÓ-mazo· Czy znaczy to, że w tych lub o przyznanie zamienni- • ..., ..... y w o ursie . są zawo u ' wzg ......,. 
wieck·I zaled'."'1e w„. ?3,5 proc. gminach krowy przestały da· ków. Należy więc w ciągu te- n~ecodzlenne I dla zwy~1ęz-lnaZWY i a.dresu zespołu. 

Nasuwa się pytanie dl;:icze.go wać mleko, czy zn·1cly to, że go jednego miesiąca, jaki po- cow będą trwałą 1 wartościo- Na kopercie należy za.ma-
w pow. rawsko-mazowieckim chłopi tam są inni ni~ w grr.!- został już do zamknięcia rn52 wą pamiątką. W(l7A)ra.J poda· , Bły k · k nku-

. t . ł . t k . „_ . ó. . , li' . b ł t czyc • s a.wu:zny o .„ 
zais ma a az a wie .... a r zm- nach przodujących jak Wielurr-roku, dołożyć największych sta wa smy, ze Pm3. ezp a nym I ! · kni · h 1 k.O" 
ca w porównaniu z innymi po- czy Naramica?... · \rań, by wyrównać zaległości. pobytem w miejscowości. gór-1-?a ~~ę eJS7-e as 0 

po 
wiatami? ' Mleka tam nie br~k i chłopi c. ~I. skieJ, głównymi na.groda.miJ 10.!Ve •. ·• 
Odpowiedź dają następujące 

fakty: · ~~~~~~~~~~~~~~~~~-+-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~--

(Dokończenie· ze str. 2) Rczmowy bez złołliwołci 
W powiecie tym tylko jedna 

jedyna gromada, a mianowicle 
Zofiów wywiązuje· się w 100 
proc. z obowiązujących od!.taw czyli - świadomośet narodów. o h d 
mleka. Wiele wsi, jak np. Bu- $wiadomości wszystkich uczci- spraw1•e ar ZO 
jały, Kłopoczyn I i Kłopoczyn wych ludzi również w krajach 

- Redaktorze, ale niech mi 
pan wyjaśni, jaik oni mogą to 
robić, w oczach swoich społe­
czeństw? Przecież sprawa jest 
tak oczywista! 

II, w ogóle jeszcze nie rozpa- kapitalistycznych, jakichkol- I - Proszę pana, nłe nalefy 
częło dostarczania mleka do wiek by byli poglądów i wie- rea neJ· mimo wszystko nie doceniać 
zlewni na poczet obowiązuJą· rzeń. Taki jest właśnie cel Kon sieci kłamstw, którą udało się 
cych odstaw. gresu Narodów w Wiedniu. panom kapitalistom omotać 

W gm. żelechlin 436 gospo- I teraz chyba pan już nie ma ws ze c h str o n n a powta- grubo się pan myli. Mówiąc po część ićh społeczeństw. Tę sieć 
darzy uchyla się od odstaw. w wątpliwości, że tego rodzaju rzam, wszechstronn'a potęga prostu, świadomość człowieka rozerwać i sprawić aby nani­

gm. Czerniewice 140, w gm. jak najszerzej pojęty świato- bezustannie rośnie. Nawiasem i świadomość narodów, którą dy ujęły w swe r;.ce sprawę 
Góra 61, w gm, Rzeczyca· 40. wy ruch w obrOl!li~ pokoju jest mówiąc· - tu pan ma wytłu- mobilizuje $wiatowy Ruch O- zachowania pokOju I bron!IY 
Kułak Bron.bla.w Cała z K:r.w- skuteczny i mo:te powstrzy- maczenie drugiego strachu Ei- brońców Pokoju stała się czyn JeJ do końca - to właśnie za-

czyna, poalaidaJllCY ponad zo ha mać... h . k j I i·'·' •- ·•- t . sił któ ' .iemt, zaJe-ga z bl!llko 3,000 litrów sen owera. :;rea ca mora na n .... em .... on·.r.ue nym. ą, - danie Kongresu Narodów w 
mld<a. Ailam S'llCzur s Kl'· GJ.lna _ Chwileczkę Znowu an lub - I n n a - otóż, wraca- ra moze unieruchomić impe- Wiedniu. To stałe zadanie świa 
winien pa6stwu 2.H'7 Jltr6w, An- się dał unieść za.wodo j Pi jąc do tematu, światowy ruch riallstyczne czołg!., samoloty i towego ruchu obrońców poko-
drz~J JMUUI • Kawczym.a - %113 we n e- w obronie --kołu ma 'ak j ż bo b t.o T ed'. k 
litry, młynan C~łmyn Martm.s1d cierpliwości. Ja wcale jes~e ,,,~ J ' J u . m. Y a mowe. rag ia a- ju. To cel godny najwyższych 
ze Studmanki - uił lltry, Zyo:· nie jestem przekonany do koń- się .rzekł?, rea~ą szansę, ?late ~itah~ów polega dziś na tym, wysilkcłw. I choćby w USA sa· 
munt D<>browo.Is1t1 „ Gutkowie ea Przec'ież nasza prasa czę- go ze opiera się na realneJ po- ze stoJą oni równocześnie wo- dzano obrońców pokoju na 
f~~ ;,~~~~~~ ~;:1ti1rt: ~ pisze _ i moim zdaniem tędze P~ństw wolnyc.h od wła- bee strasznego ryzyka rozpę- krześle elektrycznym, jak to 

Czego to dowodzi? ... Ze pre.: słusznie - że kapitaliści, ni~ df>' kapitalizmu, rozciągających tania wojny, ze względu na dziś grozi małżonkom Rosen­
zydia Gminnych Rad Nrodo- mogąc uniknąć kryzysu tkwią s ę °1i~zanghaju po Z Berlin, od wszechstronną i stale bergam; choćby „eocjallstycz~ 
wych; że aittywiścl g·mt~m i cego w samym ustroju ka pita- Pacy i Morza ółtego po ro~ą~ą potę.gę obozu p~}u 1 n1"' przepraszam ~ wYrażenl~~ 
gromadzcy nie potrafili w cią- llstycznym., prą wyraźnie i nie- Bałtyk i Łabę. I na tę właśnie soc3ahzmu-1 równocześnie .sto przywódcy brytyJskiej Partu 
gu 5 miesięcy (tyle upłynęło uchronnie do wojny No za- realną szansę niedopuszczenia ją kapitaliści wobec niemozno Pracy zakazywali jej członkOilll 
czasu od ogłoszenia rządowPj łóżmy nawet, że świ~towy'ruch do wojny, na tę realną ~rspe- śei przekonania swych społe- uczestniczenia w Kongresie 
ustawy 0 obowiązkowych od- w obronie pokoju będzie się ~i~~~~~)'lnani~~koiuj ~;~: czeństw, zwłasz~. w Ew:_?pie.: Wiedeńskim nawet w roli ob­
stawach mleka do końca paż- rozszerzał. Ale, wobec mecha- e na e o rzekomej ,.grozb1e .zbroJnej serwatorów - ";'alka o ten 
dziernika) wywrzeć wpływu na nizrnu ustroju kapitalistyczne- ~o~~i~ty::iej ~1{li kZwiąz- ze strooy ZSRR i kra3ów demo szlachetny cel obeJmuje .z :no-
opieszałych mieszkańców gro- go - jakąż ten światowy ruch u a ziec ego a en ow. kracp ludowej. I to jest zro- wą siłą świat cały. 
mad. Ale cóż? „. Na akcj~ u· obrońców pokoju ma realną - Ale przecież mechanizm zurruałe. Bo kiedy np. Związek _ Redaktorze eh b an me 
świadam!ania, na zastosowa- szansę, aby do wojny nie do- ustroju kapitalistycznego i po- Radziecki ~ropo.nuje zawarcie wątpi, że ja„. N~, c~ż ~i„ Ale 

puścić? głębiający się kryzys kapitall- paktu p<»t~Ju międ~y 5 mocar- ileż bym dał, żeby pomóc! że-
- Ma. zmu czyni wojnę ezymś nieu- stwam.1, zakaz broni. aton:iowej, bym choć 0 milimetr mógł za· 

chronnym. zakaz brOllli bakter10lo~1czne?, grodzić d kato· K ei i 
zakaz propagandy WOJenneJ, rogę m or 

- Ale jaką? - Nie, drogi panie. Nleu- i ograniczenie sił zbrojnych ~otektoyo7 Guderiana i Krup 

Zgon 
Marii Oqbrowskiei 

- A tę, że nie jest on za- chronne jest tylko bankructwo wielkich mocarstw, i natych- P · Ale Jak 
Dnia 3 bm. :rmarla ,.. I.odm, "' wies7.0ny w bezsilnej próżni kapitalizmu, rozsadzanego we- miastowe zaprzestanie działań - swoJ·ą uczci'wą pracą. I co 

88 roku tyda Marla Dąbrowska, ó 
wetera111ka scen polsk'lch, nale:tąea pobożnych życzeń, lecz ma re- wnętrznymi i nieuleczalnymi wojennych w Korei, i przywr raz lepszym zrozumieniem 0 

ostatnio do 1:e5połu Paiistwowego alne opar~ie w pokojowej sile sprzecznościami. Tak jak nie- c~nie oraz rozszerz~ie stosun- co się toczy walka. I bezust~­
Teatru Noweto w Łodzi. w ell\.ID i w pokoJowej polityce Kraju uchronna była zagłada feuda- kow handlowych między wszyst nym cierpliwym wyjaśnianiem 
;:~~~ byf;a~ą:!~00:,U:!bo~!~~: Zwycięsk~ego .socjalizmu, Z~ą li~'!U·. Ale .wojna nie jest b;:- ki~i krajami, sło.wem, ki~Y tego,' co pan zrozumiał, ludziom 
Ł<>dzlą, w której miała ooohodzit zku Radzieckiego, i w pokoJO- naJmruej nieuchronna. W ogo- Zw1ą.zek Radziecki proponuJe którzy jeszcze nie rozumieją. 
z końcem bm. 75-lecle pra..,y sce- wej sile i pokQjowej polityce le nie należy zjawisk społecz- realne środki, by usunąć na-
nt;me-J. b M rll 

0 
b ki J 

4 
krajów demokracji ludowej. nych 1 politycznych ujmować pięcie międzynarodowe i utrwa - Wydaje mi się, że pan ma 

będ~~!z~ę w ~itbotę; t';::, 
0
e g~z: A w!ęc -:- realne oparcie w re- mechanicznie, i jeśli pan s~dzi, li~ pokój - p~nowie ci od;m~- rację. 

16 z kaplicy sta.rego cmentarza. alneJ polityce państw, których że na tym polega marksizm, wiają, .odinawiają, odmawiaJą. SŁAW. 

ll'mE8ZCZENIE Spiewak wyjął z kieszeni kamizelki duży, niedbale oszli­
fowany topaz. Paweł pod,rzucił kilkakrotnie kamień na dło­
ni, obejrzał pod światło i zwrócił właścici~lowi. Paweł - młody absolwent Aka4oonll G6rnlc-ieJ otrzymał n· 

gadkowy Jl.st od nieznanego mu wcale szlifierza Chałur;Jewa, 
w ki.\rym ten prosi go o odwiedziny. Gdy Paweł spytał mat• 
kę, czy. zna ona nazwlSko ChatuzJew - zauwaf:yl te Jest nie• 
przyjemnie sas.koczona. C:r:lowlek ten, Jak wyjaśniła - w 
ehwllę p6tn1eJ - z.l•w!J się n niej w kilka mlesilęcy po taJem• 
niczym znlknlęclu ojca Pawia. Od tero czasu nie utrzymywa­
ła z nim Jl!dnak kontaktu, DZlwne JeJ lllę 1eł wydaje, c:zego 
mote chdet od Pawia. 
Paweł Przed podjęciem decpJI czy odwle<lzl~ Chaluz,Jewa, 

postanowił porozmawlat z ogólnie cenionym szllflenem Grze­
gorzem Modestowlczem Slomuchlnem, 

- Czy miell§cie z Chałuzjewem jakieś interesy, Grzegorzu 
:Modestowiczu? 

- Znowu głupstwa gadasz. Żadnego interesu z nim nie 
miałem. Już dawno go nie widziałem. Może zresztą zmarło 
mu się w ostatnich , latach. Potrzebny był jak dziura 
w moście. 

- Jaka dziura w moście! - uśmiechnął się Paweł. - Nie 
bardzo go poważano? 
. - Jakie tam poważanie?! Jasne, ze gdyby stary ustrój, 
nie daj Boże, utrzymał się, Chałuzjew byłby dziś bogatym 
człowiekiem. Ale tak, t.o nic z tego nie wyszło. Siedzia~ sobie 
cichutko w swoim domku i sprzedawał obwarzanki. 

Grzegorz Modestowicz gwałtownym ruchem odsunął ku· 
bek, jak gdyby chciał wyładować na nim swą złość, przy­
gryzł wargi i zamilkł. 

- Pójdę do domu - powiedział Paweł. ·- Noc mimo 
wszystko ma swoje prawa. Trzeba się trochę przespać. 

- No to idź! - ~godził się staruszek i posiedł odprowa­
dzić gościa. Wychodząc na ganek zwrócił się do Pawła: -
Jakby ci to powiedzieć.„ Posłuchaj dobrej rady ... Nie zada­
waj się z takimi ludźmi.. To nie dla ciebie towarzystwo. 

- Czy naprawdę myślicie, Grzegorzu Modestowiczu, że 
mógłbym się przyjaźnić z Chałuz.iewem? - uśmiechnął się 
Paweł. 

4 DZIENNIK. ŁODZ&I .nr 29Z (260&'·, 

ł 

- Nie. Właśnie dlatego mówię cl nie zadawaj się z 
nim. To całkiem zbyteczne. Zrozumiałeś? 

Grzegorz Modestowicz odprowadził Pawła dość ponurym 
wzrokiem, otulił się szczelnie kurtką i wrócił do domu. Za­
mykając drzwi na klucz mruknął ~o ~i~bie pod nosem: 
„Skąd się mógł dowiedz1ec:: o tym lobuz...e, koleżce jego 
ojca?" 

Dom spał i dlatego wydawało się, że grupa młodzieży 
schodząca po schodach zachowuje się niezwYkle hałaśliwie . 
Byli tam również znajomi Pawła: inżynierowie-górnicy, ko· 
lega z akademii, parę dziewcząt. 

Cala gromadka wracała z herba>tkl tańcującej u Koływa­
nowych. Pawła obstąpiono ze wszystkich stron. 

- Myśleliśmy, że przyjdzięcie z Walą Abaciną do Koły-
wanowych. 

- Nie obiecaliśmy Ninie Andriejewnie, że przyjdziemy. 
- Nina Andriejewna gniewa się na was. 
- Będziecie musieli prosić o przebaczenie. 
- Pawle Piotrowiczu, mój drogi! - zwrócił się do Rasko-

v:::iłowa mężczyzna w średnim wieku, ubrany tak, iż od razu 
można było zgadnąć, że jest artystą. Istotnie, był to śpiewak 
operowy. - Proszę rozstrzygnąć jednym słowem nas~ spóq 
,cz:y rzecz ta P.rzedsta~~a pewną. wartbść i:i:y pie?. 

- Szkło - określił krótko. 
I Rozległ się wybuch śmiechu. 
· - Jak to szkło? - jęknął boleśnie śpiewak. - Sprzedaw­
ca przysięgał, że to prawdziwy topaz! - dałem za niego ma· 
.sę pieniędzy. 

; - To nie kamień tyle kosztował, lecz nauczka - zażar­
tował Paweł. - Nie można kupować drogich kamieni od po­
kątnych sprzedawców. Zresztą, nie trzeba się martwić. Na­
wet słynnego Humboldta oszuści nabili kiedyś w butelkę, 
sprzedając mu w Jekaterynoslawiu sxklaną pieczęć herbową 
zamiast kryształowej. 

- ·co za pech, znowu szkło! - rozpaczał śpiewak opero­
wy. - Taki byłem pewien ..• 

W paru olbrzymich susach Paweł wbiegł po schodach do 
mieszkania. 

ROZDZIAŁ DRUGI 

1 

Caly dzień upłynął na załatwianiu najrozmaitszych sp~w. 
Już po ra,z drugi Paweł wyjeżdżał na długo z miasta, z tą 
jednak różnicą, że pierwszy wyjazd nastąpił niemal nieocze­
kiwanie. W Donbasie potrzebni byli specjaliści przy odbu­
dowie kopalni węgla i decyzja opuszczenia Gornozawodzka 
zapadła doi;łownie w mgnieniu oka. Obecnie, żegnając się 
z miastem, Paweł postarał się o t.o, by jak na~treściwiej wy­
pełnić ważkie godziny rozstania~. 

.. ce. d n.) 



Koło młodych 
przyrodników 
przy łódzkim 
zou 

W niedzieJ!l. otwarcie w styczniu pojedziemy 
narciarskie 
wysokogórskie 
bojerowe 

Wielki kiermasz zimowy POT na wczasy 
O Bogaty asortyment towarowy W styczniu 1953 r. Fundusz formą są wczasy bojerowe. 

Ponlewat łódzka młod%let szkol 
na Interesuje się :l:ywo hodowlą 
zwle·rz'lt w z.oo, dyrekeja og,ro­
du w porozu.mAenlu z Wydzia­
łem Oświaty umotllwiła uczniom 
organLzowanie kółek młodych 
pn:yrodnl·ków. Kórka te wzorowa 
ne są na p<>d<>bnych kótkach, 
czynnych z dużym pow<>dzen!em 
przy wszystkich ogr<>dach ,...-zoolo­
•!czn~h Związku R<1>dzie~kiego. 

O Sprzedaż konfekcii za · gotówkę i na raty 
W't:z.a.sów PraCQwniczy<:.h or· Zwolennicy tego emocjonują­
ganizuje podobnie jaik w ub. cego sportu zootaną rozmiesz­
sewnie a.trakcyjne formy czeni w domach wczasowych 
wczasów. W Karkonoszach, a w Mikołajka.eh na. Mazurach. 
więc mi.n. w Karpaczu 1 Będą mieli zapewnioną odpo­
Szkla.rskiej Porębie urządza wiednią ilość bojerów i c;przę 
się wczasy na.rcla.rslde i wy- tu, a talk.że ciepłe ubrania 
sokogórskie. Ucze<:itnicy za- ochronne. Również i ci wCUl- . 
kwaterowani będą w scllro- sowicze korzystać będą z usług 
ruskach wysokogórskich i pod instruktorów. 

O Stoisko z upominkami świątecznymi 
Wnajbliż'szą niedzielę, 7 bm. nych świecidełek choinko· 

rozpoczyna się w Po· wych, a skońc:zyWSZY na pięk 
wsrechnych Domach Towaro- nych za.stawach stołowych. 
wych przy ul .. Piotrkowskiej Dużo atrakcyjnych artylm-
60 i Piotrko~k1ej 98 - wiel- łów zgromadrono w dział.ach 
ki kiermasz zimowy. Obydwie włókienn!l.czym., galanterii 
placówki taopatrzone rosta-ły .skórzanej i innych. W Domu 
w pełen będący w posi.ada:niu Towarowym przy ul. Piotr­
PDT ~sortyment tow~wy. kowskiej 60, uruchomiono sp~ 
Jest ~ęc bog8:ty wybo~ ~a: cjalne sto!JSko z u.po~kami 
lantern damskiej, rnęskleJ i imieninowymi i swiąteczny· 
dziecięcej, ze szczególnym mi. Uporn.iillki opakowane są 
uwzględnieniem ciepłej bieliz estetycznie w celofan. 

„Za wolność 
waszą i naszą" 
Jutro, '6 grudnia. br. o 

godz. 19 9<fbędzie się w 
Klubie Międzyna.rodowej 
Prasy i Książki (Piotrkow­
ska 86) ieczór pn. „ZA-
WOLNOS WASZĄ I NA-

kierownictwem fachowych in· 
struktorów uczyć się będą jaz 
dy na n.artach i brać udział w 
wycieczkach po okolicy. Na 
okres pob,rtu uczestnikom u · 
dostępni się wype>źyczanie 
narl i butów. 
Drugą niemniej ait.raikcyjną 

Skierowania na wczasy nar 
clarskle i wYSOkOgórskie na· 
deszły już do Biura Wczasów 
przy ORZZ, przydział na 
wczasy bojerowe spodziewa­
ny je.st w najbliższym czasie. 

_(k) 

Młod.zl mU<>śn!cy-hodowcy zrze­
si:enl w łódzkich k61k~h, które 
ro.zpo.C'Zną pruę z początkiem 
przysZ'lego roku, zaf,mą się pod 
kleroW'llictwem peodago·gów-pny­
rodnllków obSerwacją zwlerz4t w 
ogr<>d:rAe zoologicznym, karmie­
niem niektórych gatunków, pro-­
Wadzeniem na podstawie spomrze 
łeil dzienniczków pracy Itp. Człon 
kłnl'\le kółek młodych przyrodni­
ków będą jedno>cześnle pogłębia~ 
swe wladmnośc! s:nk1>lne z dzie·dZ'l 
DY zoologii i blologll. (k) ny, jest duży wybór gotowej . . . • 
-------------konfekcji, zarówno w c;pne- Warto zwiedzić w1elJ? kier-

SZ:\" (Tradycje przyjaźni 
polsko-radzieckiej). Refe­
rał wYgłosi mgr Wł. Bl)r­
tnowski. Gdzie i kiedy rejestrować bony „ k". daży gotówkowej j.ak i na masz .?Jimowy PDT, który bę-

OZJ resles człon aem raty. dzie trwał do dn. 24 grudnia 
ł Stoiska szkła i !kryształów, br. Domy towa~e czynne 

Po referacie - część &r­
tystyczna z udziałem: Ja­
niny Małujło - śpiew I 
Krystyny Dworakowskiej 
akompaniament. wstęp na 
imprezę wolny. 

nowozaangażowanych pracowników 
Komunikat Wydziału Handlu Tpp•R? zabawek i wyrobów paipiero· 1 będą w tym czasie od ~z. 

wych przygotowały mnóstWo 8 do 20 bez :przerwy ob1ado-
artykułów począwszy od drob wej. 

-----~-----------------------
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REKORD (Rz~owska 2) 
„Mlo.dzl marymuze" -
dod. „Dbaj o zdrowie" 
e,. Hi, 18, :an, dmw. od 
lat 7 Taboret-umywalka 

wkrótce 

Bony m!ęsno-t?usze?:owe na gru 
dzień br. dla pracown1ków n1>wo­
zaangaz<>wa11.y.ch wydawane będą 

zakładom pra.cy państwowym, u­
społecznionym I prywatnym w 
dniach s, t, 18, U gru1lnla br. w 
D:i:ielnlcow:ych Ra4adl Narodo­
w ych w godz. od 9 do lł. 

kowska 96, Narutowtc.za 16, Piotr­
kowska 175, Stalina 52, Pl. Wol­
ności 3, Wojska Po:l.slk.!ego 7, L '. ­
manowskiego 130, Gazdy 42, Rzgow 
sl<a Hl, Piotllkow.9ka 2~9, Pa.bia­
nieka J,9ł. 

GRUDZIE~ 

DZ19 
Krygpłlla 

JU'l"KO 

Ml!kOłaja 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr I:n.tor. 159-15 

D~ZUQ~ 
tAl>TEK 

· '.A, S. nr 1 (Pabianicka 
llG), A. s nr 1J. (Plotrl<OW 
ska 13'7). A. s. nr 12 (Prze 
jazd 59). A. s. nr 43 (Zie­
lona 28), A. S. nr 14 
(Wschodnia 54), A. S. nr 36 
(Limanowskiego 37). 

A. S . nr 41 CAi. Kośclu· 
siki 48) clyżuruje · codzien 
11li>. 

~łl'W 
NOWY rw1ęc1<owsk.legu !5) 

nie<:zy.nny • 
POW3.t..b<..•1NY (Obr Sta 

llngradu) g. 16 i 19 ,,z 
iskry ro„goneje pło­
mień" 

IM. ST JARACZA (Ja­
racza 27-.2'9) g. IS „Re· 
wizor", g. la „Dyrek­
toc" 

;\IALY (Traugutta ri.r l) 
1 . 1'.lS "Domels IJ'zecb 
!17.l~wcr.at''. 

.'\IUZYCZN'r (Piotrkow-
ska 243l !I 19 16 „Słom· 
kowy kapelusz" 

PINOKIO (KOpernl.k& 16) 
nieczynny 

KONCERT.\! 
FILHARMO<NIA (Naruto­

wicu 21>) g. 19.30, XIV 
Koncert Symfuruiazny. 
w progr. - Baird, Pa­
cioTkiewlcz, Boro~. 

•N.,INA-• 

GDYNIA cPrzeiazo nr 2) 
Festiwal Filmów Do· 
kmmenta,lnych: Radzlec 
10 Turkmen.!stan" PKF 
40-52 g 14, 17, 18. 19 -
dozw. od lat 7 „Narze• 
czona z Turkmenii" g. 20 
dozw. od lat 12. Pro­
gram dla naJmłods.z:vch: 
„ Czarwzle·)sata · t<>rba", 
„Wiose11ma ba:l1ka" g. 
u, 12, 13, 15, 16. 

Mt.ODA GWARDIA dla 
młodzieży - <Zielona 2) 
„S~re.tar.z Rejkomu" g. 
lł, 16. 18, 20, dozw. od 
lat U 

MUZA (Pablanlcka 173) 
„Smlali Judrz;ie" g. W, 
20, dozw. od lat 7 

PIONIER CFranctszkań-
Ska 31) „la'k hartowała 
isię sta.I" g. 16, 17, 19 -
dozw. ()d latt T 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Bajika o śpiącej 
królewnie" g. H, 16, 18, 
2-0, dozw. od lat 7 

PRZEDWIOSNIE (Żerom­
skiego 74) „W<5ehodnie 
za.Joty" dod. „strzetmy 
dzieci" g. 16, 18, 20 -

ROl\tA CRzgowska nr 841 
„Exp.ress Moskwa - 0-
ceain Spokojny" g. 16, 
18, 20, dozw. od lat 12 

so.1usz (Nowe Zto•..,o l 
„TTzed ~mi" g. ia.3o w sprzedaży 
dozw. od lat 12 

STYLOWY CKllińsl<leeo Trzy spółdzielnie pracy: me-
1.213) „Drużyna" g. 16, 
18, 20, dOlliW. Od lat 7 b1ars'ka im. 1 Maja w Radom· 

SWIT 1Bałuc1u Ryne1< IJ sku, im. Dz.i.erżyfus.kiego w 
,.,Za.'klęta na.rzieezoina" Piotrkowie i wytwórc:z.o-sto-
d<>d. „KTeW !<!CZY" g. , ___ , __ w ""'--~Z'Owle .....,..,y.atę· 
.IAI, 18, 20, dozw. od lat 7 -"«l""""' .1.vu"""' .-- .., 

rATRY cs1en1<1ewlcza 40) pują z dniem 1 stycznia 1953 
„Muzyka i miloić" d<>d. r. do produkcji taboretów­
„Ochr<>na ooobista dr6g umywalek. Taboret - urny· 
oddechowyeh" g. 16, 18, walka będzie meblem bardzo 
20, dozw. od lat 10 

WISŁA cPrzejaz.d nr 3) praktycznym. Wygląd jego na 
„C!';t;ery serca" - dod. pczór nie róiJIJ.i .się niczym od 
„Zyde ludzkie w two- normalnego taboretu. Po pod­
Im ręku" g. 16, 18, 20, ~;.es1· eniu J'eodnak ruchomego 
dozw. od lat 7 ·~ 

WLOKNIARZ (Prócnnlka wierzchu, na metalowych słup 
16) „Naue-zyde<l" g. 16.15 ikach wysuwa się kwadratowa 
1'8.30, 20.45 - dozw. od płytka z otworem .na wsta· 
lat 12 

WOLNOSC (Naplórkow- wienie mis.ki. 
sikiego 16) - „Naueey- Taboret posiada ponadto 

ciel" g. 1s.1·5, 17.30, 19.4>5 szufladę na przybory do my-
dozw. od lat 12 . · · patrzone 

Dodatk.owa reJutrae,Ja bo.n6w 
m!ęsno-tl:uszczowyelh oó'bywać się 
będzie w dniach 0-d 8-12 grllJltnl~ 
br. włąc7lnle w Di:te.j wymienio­
nych Elklepach: 

SKLEPY MASARSKIE: Piotr­
kowska 54, Przędzalniana 31, Sfen 
klewic?.a lll, Naxutowieza. 22, Na­
rutowicza 75, IU>lę:ty Młyn 14, Ar­
mJi Czerwonej U, Piomkowaka 
192, Sienkiewicza 3ł, Nowotki 80, 
K1>pe1'DJ.ka «, 22 Lipea 64, Złotno 
łł, Pl, Konstytucji 3%, Mldi:ie<wi­
cza 31, Obr. Stalin&'l'adu 72, Skier 
nlewlcka 12, Napiórkowskl'l!CO 36, 
Felsztyńskle.go 19, R7lgawska 52, 
Wókzań.ska 255, Diwlękowa za, 
Pablainl-cka &2, P81blan1'cka %Sł, TU 
szyilska 19, Slą.ska 5i, Dą,brOW!Skle 
go 53, RzgCJ\Wlka :U6, Łagle.wnLc­
ka 165, Zgierska 124, Llmanow­
śklego 121, Srebrzyńska G7, Fl'an­
cls7Jkań.ska 51. 

lednOC7JeQile Wyd-zlal Handlu 
przypomina prowadzącym meldun 
k<!, że ostateczny teirunln rozticuil 
z pob.ranych i p<>świadezonoy.rh 
zgłoszeil nplywa z dniem 10.12 br. 
za mieslą.ce za;Jegle do grUJdnila br. 

RO'Zli.czenła. należy składać do 
swych właściwych Drz;lelnlcowy-ch 
Ra.d Narodowych. 

Prowadtzląocy me1dumtid', którey 
nie złożą rozllc:ień w w. w. łoer­
mLDoie nl<e otrzymają pieniędzy w 
grudniu. 

* Jutro, w sobotę, 6 bm. o K. IS 
w Ośrod.ku Si.kolenia Partyjnego 
(uł. Traugutta 1) <>dbęd/Zie się od 
czyt - przemaczony dla prele­

SKLEPY SPOZYWCZE: Abr&- gentów Wojewódz.kiego Kcla Pre­
mowsklego 36, Pl. Zwycięstwa 12, legentów TWP _ na temat „Cha 
Przeja:rA 86, Narutowleza Zł, N_a- rakter praw ekonomfoznych 50. 
rutowlcza Z4 (cheimdc:zny), P611loc, cjallzmu". Odczyt wygłosi ob. 
na 5, Ogro-dO'Wa 2ł, srebreyil..,;lka H Szaniawski. 

DYŻUR POLOZNICZO­
GINEKOLOGICZNY BAŁT~K rNarutowtcze 21>) dozw. od lat U 

„Bajka o śpiącej kró-1 l MAJA (dawn. Robot-

ZACHĘTA czgierska 2SJ I c1a, a nogi Jego ~o 
„Kawaler złotej gwfaz- są w kólika, aby mozin.a go by­
dy« - dod. „Przegląd ło dowolnie pnesuwać. Cena 
spo>rtowy 2-52" g. 16, 18 jednego taboretu wynooić bę· 

Gdail6ka 113, Zielona 61, Wo,lska 
Pol~klego 102, Limanowskiego> Z§, * Dziś, ónia 5 grudnia 195i r. o 
Pi<>trkow<Ska 273, Rzgow!lka 53, godz. 13.15 w lokalu NOT uł. 
Przybyszewsl<Je-go zo, Pablaul.c· PiotrkoW'SJca 102 mgr inż. Ryb­
ka 224, R:zigowska 71, Pabiank- czyński Dariusz wygłoSi odczyt 
ka 188 (Dom Towarowy), Piotr- na temat: „Geode zja w ZSRR" . 

Dziś dyturule ca111 do­
bę szpital un. M . Cur1e­
SkłodowskleJ, ul. Curte­
Sk!odow!lk1e1 15 

lewnl e" g, H.30, 16.30, nlk K111ńskte~o l76l -
18.30, 20.30, dozw. od lat „Wi06na" g . M.30, 17.30, 20' ctoow. od lat 12 dzie około 100 zł. 7 19.30 dozw. od lat 12 

____________________________ .... __________ .;;.;.;.;.;...;;.;.;.;;...;.....;.;~-

J->n1C·owu1c·y poszukiwani 
Stolarzy, cieśli i pomocników iatrudn1 natych­
mi11st Spółdzielnia Pracy Artykułów Szkolnych 
I Biurowych Pabla.nice ul. Konstantynowska 
61. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Per­
~nn::il„v 3157-K 

\Vykwalifiltowanycb starszych rachmistrzów 
do biura wYPłat i starszego księgowego poszu­
kują Zakłady Wytwórcze Transformatorów 
M ·3 w Łodzi, ul. Kopernika 56-58. Pożądani 
pracownicy z kill{uletnia oraktyką. Zgłosze­
nia przvimuje Dział Kadr. 3167-K 

Qdlewników i pomoc zatrudnią natychmiast 
J,6dzkie Zakłady Remontówo-Montażowe Pl. 
Zwvc1ęstwa 2 3173-K 

Dwóch mistrzów przędzalniczych na przędza!· 
nlę zgrzebną, tkaczy, śrubownlków. pnykrę­
caczy, palacza, pomocntków palaczy, dozorców 
oraz robotników niewykwalifikowanych za­
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Weł­
nianel{o fm. Ludwilta Waryńskiego w Łodzi. 
ul. Wó!czań~ka 215 Zgłoszenia osobiste orzyj­
m11i" n?fal Per~onalnv 3174-K 

Wytaczarzy. t-0karzy, frezerów , ślusarzy, spa. 
waczy I robotników niewYkwalifłkowanych 
zatrudnią natvchmiast Zakłady Mechaniczne 
bn. Gen. K . Swierczewskiego w Elblągu ul. 
Stoczniowa nr. 2 Warunki płacy wg. Układu 
ZbiorowPP.:O w Przenwśl"' MetalowYm. Zgło­
szenia kierować do Działu Kadr wYżej wY­
TYl ; „~ ;nn "rh z „ kladów 

LEKARZ!? 

Dr KUD REWICZ spec1al1 
sta weneryczne. skórn• 
6-9 30. :ł-5 P10trkowsk3 
or t06 '1596' - G 
Or HO ZYCitl soecJ a l1s a 
9kuszer1a chorob'' kob:f 
~e n ; epłodnoM przy1n111-
'e 4-fi Pf o t rkoVlr~k P. :;ł; 

clrohne 
Dr REJCHER specJałlsta 
Neneryczne. skórne. plcio 
we (zaburzenia) Plotrkow 
-lrn 14 czwarta - sl<".dma 

or MARKIEWICZ specja 
•sta. skórne. weneryczne 
.,,oc1ootctowe. Plotrkow­
>ka !O~ (15909-Gl 

">r BIBERGAL specjał!· 
<t3 skórne. weneryczne 
·--1< P iotrkowska 134 

I ii Komunikat 
Dyrekcja Naczelna „Domu Książki" 

podaje do ogólnej wLadomoścl, że wygrane looy loterii ksiąź· 

kowej (drukowane w zielonym lub czarnym kolorze) mogą 

być realizowane w księgarniach „Domu Książki" w osta­

tecznym terminie do dnia 15 grurinia 1952 r. Po upływie 

tego terminu żadne reklamacje dotyczące wymienionych 

losów nie będą uwzględniane, ----- ' . 

WOZEK dla inwalldy do 
sprzedania. Swierczew-
5klego 19 m. 6 

OKAZYJNA . sprzeda! (Z 
powodu przeprowadzk!i) 
wyrobów żelaznych. arty 
!tułów tecl:lnicznych: stal 
nożowa, stoJakl ~holnko­
we - Madej, Piotrkow­
~k a 181 tel 272-08 

MIEJSKI Ogród Zoolo­
giczny sprzeda natych· 
ml.as! szczenięta rasy 
Chow-Chow 2-mles!ęcz.ne 
;>o z.ł 400 za sztukę oraz 
!turki porcelanowe w ce 
11le zł 20 za sztukę. 

SPRZEDAM kredens o­
rzechowy Sienkiewicza 
22 m. 10 godz 17-20. 

SPRZEDAM krajzegę z 
motorem. kompletem pil 
tarczowych t tarcz do 
;zlifowania. Aleja Koś­
Jiuszki 11. pracownia wa 
ll:r:ek. (15978-Gl 

NOWOCZESNĄ sypialni~ SPRZEDAM m<>tor 6 KM 
Jasną sprzedam lub za- Poznańska 2 m. 1 
mienię na pianino. Tel. 
272-ł6 do godz. 16 ~UPIĘ kołn.lerz z lisa 
MASZYNĘ do krojenia platynowego lub polarne 
materiałów nową (nóż go. Ofer ty kierować Blu 
taśmowy> ;przedam steg ro Ogłoszeń Piotrkowsk~ 
Pozna~,_S~.:.._!tyne~49- 9~ pod „Krystyna" 

KUPIĘ maszynkę do ob-
c! ągania guzików. Zgło- ZAOFlAROW. PRACY 
szenia z podaniem ceny 
Maciejewska - Inowro­
cław, Stalingradzka 48-1 

SPRZEDAM maszynę do 
szycia damską gab!neto· 
wą czółenkową . Wiado­
mość Próchnika 44 m . 28 

SPRZEDAM pianino 
plac . budowlany 860 m 
kw. w Rudzie Pabianic· 
klej . Oferty składać Blu 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
i6 „16056" 

POTRZEBNA na stale 
)racownica de>mowa. Piotr 
kowska 200 m. 1 front, 
r piętro (16001-G) 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa umiejąca szyć. 

Wynagrodzenie dobre. Po 
łudnl<>wa 31-7 

POTRZEBNA pomoe do· 
mowa. Narutowicza 40 
m . 3a front parter. 

KUPIĘ zegar „Argo" lub POTRZEBNA pomoc z go 
Zetkę. Łódź, ul. Wschod- towan!em. Referencje 
nia 31-4 (15991-G) Piotrkowska 154 m . 15 

POTRZEBN A samo ebo 
na do prowadzenia gospo 
darstwa domowego. Jara 
cza 38 m. 9 :f!ront parter 

POTRZEBNA .pomoc do-
mowa. ZgldsZenia od 14, 
Wólczańska 43-7 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
cl:lnią i łazienką w ~cze-
ci nie (Pogodno) na 2 po 
koje lub 1 pokój z kuch-
nią w Lodzi lub okolicy 
Lodzi względnie wars:za-
wy. Wiadomość zgłaszać 
Lódź-Kocl:lanówek, Alek-
sandrowska 162 piekarnia 

POMIESZCZENIE nada-
ją ce się na pracownię, 
warsztat 40 m kw„ siła , 

śwlatł-0, gaz, parter, cen-
trum zamienię na pokój 
z kuchn i ą dzlelnlca obo-
Jętna. Tel. 159-82 od 16.30 
do 17.30. (16-0ln-G) 

POSZUKIWANIE PRACl' 

WYCHOWAWCZYNI (po-
ważne kwalifikacje) przyj 
mle posadę. Wiadomość 
Północna 65, Wysokińska 

NAUKA I WY CHOW. 

KURSY samochodowe 
lPR przyjmują zapisy do 
:inla 8 grudnia 1952 r. ul. 
Wólczańska 27 

MASZYNOPISANIA, ste-
no grafii biurowej. Kursy 
Stowa·rzyszenia Stenogra-
tów-Maszynlstek. Zapisy 
KiUńsklego 50 

ANGIELSKIEGO, francus 
kiego, nlemlecldego wy-

ZGUBY 
ZGUBIONO legit. studenc 
ką PL nr 1448 Andrzej 
Grzymski 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko dunitową na naxwl&ko 
Irena Puszek, Scieglenne Marianna Hybner 
go 5 (16011-G) 

ZGUBIONO kartę rzemie 
ślnicz4 nr 3933 wyd. przez 
Izbę Rzemieślniczą (kape 
Iusznlctwo). Nazwisko Ja 
nina Szymsiak Łódż, Sien 
kiewl~a 67 

ZGUBIONO leglt. służbo 
wą, wyd. pr zez Wyd~lal 
Zdrowia oraz leglt. emery 
ta!ną, Zw. Zaw. Zygmunt 
Cl:lęoińskl (10041-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, iegit. Ubezpie­
czalni Spoi„ zw<>lnienie 
lekarsOC!e Jan S tarc:z.ew­
ski (16057-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr H-V 14709 o­
raz pokwitowanie na zło 
żone dokumenty. Nazwi 
sko Maria Lewandowska 

ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO kartę mel­
fabry-OZilą Jadwiga Wo- dunkową Jerzy Owc:za­
dzińsk.a Aleksandrów k. rek Lódź, Stare Górki 16 
Lod21i, Zgierska 4 

ZGUBIONO !eglt. zw. ZGUBIONO kartę mel­
zaw. Prac. Przem. Drob dunl;Qwą Stefa.n.la Wot.­
nego nr 007033. Nazwisko n iak, I.Łódź , Zgierska 231> 
AlekSandra Strzelczyk 

ZGUBIONO kartę mel­
ZGUBIONO leglt. Zw. dunkową nr 53766 na na­
Zaw. 2341.25-725 Stanisław zwisko Leontyna Brzo­
sójka, :U Llpca 49 zowska (16046-G) 

SKRADZIONO szkolny bl 
iet okreSOwY PKP na na ZGUBIONO kartę mel­
zwisko Roman Gebler. dunkową Leokadia Dlu· 

bak owska (15078-G) 
l.:GUBIONO ieglt. szkolną 
zasadniczej Szkoły Elek 
tryczn.ej . Nazwisko Józe! 
Kumidaj. (16001-G, 

ZGUBIONO wejściówki: 

Czyta1cie 
„Dziennik 
ł.ódzki„ fa:tlryczną łłenrylt Krze­

wiński ul. P r zybyszew-
skiego 7& (1058-G) -----------

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
u cza profesor. Dzwonić 
2-09-52 godz. 18-20 

RO Z NE 

PRZYJMĘ wspólnika lub I 
E WYDA.TB INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
§Redakcja I Admtnlstrac)a t.ódt. ul Piotrkowska 911, 
:;tel. Centrala 283-00 Red nacz 1%5-64 godz.. przy 
S 12--13 Sekretarz 0<1pow 204--.s e<>dZ przy1. 10-12. 
5 dz1ał gospOdaTCZY 141-10. dzla.ł 9P0rtowy I08-9S. 

Nakładem Państwowych Wydawnictw Szkolnych 1 d pó"'~ ( = dział m1e1s1c1 114-32. dz.tal listów 14S-80. 
przystąp ę o s """' po 1= 

ukazała się siadam własny lokal skle :Redakcja -rekoptsów ntP nfl'aca za treś~ 1 terminy 
HISTORIA POLSKI 1864 - 1945 powy nadający się na i ogloszetl nif' bierze odpowledz!alnolicl.. 

Dr ZA Ul! MAN Sil e (•]al·s· . 
Skórne wenerv czne 8-9 ~r 
4-~ ""l!ł •·t 1trmf1("'7q ? praca zbiorowa pod redakcją żanny Kormanowej każdą branzę). Oferty kle SDzl.ał ogłoszeń Piotrkowska os tel ut-:io 1 U4-75 
Dr l'IWEClU wewnętrz- KUPNO-SPRZEDA2 K . 'k d . k k 1 . ł rować Biuro Ogłoszeń - ! czynny 8-111. w soboty 8-lł. 
ne płuca serce 3--7 - I s1ąz a zatwierdzona . o lJZYt u sz o nego jako materia y Piotrk~;-v~ka nr ~593f°rl' ~Prenumerate mlesleczna Zł ł os. kwartalną zt 12.lS 
Pto'rkowska 35 SPRZEDAM kuchnie za-I pomocnicze dla nauczycieli i uczniów klasy XI na rok szkolny „Sklep ( - ) liPólrocznte zł 2uo przy1mu!a wszvstk1e urzęd' 
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Nasi kandydaci 
do nagród 

Przedostatni trening 
(Dokończenie ze str. 3) 

kierunku tego rodzaju mu­
zyki. 

kandydatów do reprezentacji Polski 
H. Palulis kiedyś objeżdż'lł 

rr.iasta polskie, popi ~u.i ac się 
gr'! na ksylofo:ue. Prac0w11ł 
w Teatrze Wojska Polskie­
go w Łodz.i i w Sopocie. 

na mecz hol{serslii z Finlandią Bokserzy znają dobrze swYch 
kolegów z szosy. Znają oni do­
brze również piłkarzy, którzy 
właśnie opuścili stadion po tr~ 
ningu przed półfinałowym me­
czem o Puchar Polski. 

Edward St:1tkiew!cz na 
konkurs przyjechał z Byd­
goszczy, gdzie wyst')puje w 
tamtejszej orkie;trze Pol­
skiego Radia. {Dalekopisem z Warszawy) 

Z Akademii Wychowania Fi- - Jak się czują nasi bOkse-
zycznego z Bielan wyjeżdża rzy? 
potężny autokar. Znajdują się - Wszyscy są w dobrych hu 
w nim wszyscy najlepsi nasi morach. Jedynie Stefaniuk na­
bokserzy, z wyjątkiem Chy- rzeka na przeziębienie, ale do 
chły, którego jeszcze we czwar niedzieli chyba katar przejdzie 
tek nie było w Warszawie. Bo- i wszystko będzie w porząd­
kserzy jadą z A WF do sali ku. 
CWKS. - Czy miał pari kłopoty z za 

Tak się złożyło, źe wszyst- wodnikami, którzy potrzebo­
kie sale w A WF są zajęte i bo- wali strenować wagę? 
kserzy zmuszeni byli przed me· - Tak się szczęśliwie złoży­
czem z Finlandią korzystać z ło, że tym razem nie trzeba by 
dobrze urządzonej . sali na sta- ło nikomu zrzucać wagi. Jedy­
dionie Wojska Polskiego. nie nasz masarzysta Wasilew-

W samochodzie, rzecz oczy- ski nie może sobie poradzić z 
wista, rej wodzi Sztam; siedzi Węgrzyniakiem, który ma twar 
obok swego pupilka Antkiewi- de jak stal mięśnie. 
cza. - Pytamy o nastroje. 

Obok znajdu-
ją się Kukier, 
Niedźwiedzki, 

Stefaniuk, Grze 
lak, Sadowski, 
Krawczyk, Dro 

gosz, potężny 
Węgrayniak i 
mało znany je· 
szcze szersze­
mu ogółowi bo­
kser z Koleja­
rza gdańskiego 

Poleks. Niewie­
lu zna zapewne 
i nazwisko Lu­
siaka z Gwardii 
ze Słupska. Ci 
właśnie zawo­
dnicy po raz 
pierwszy w swo 
jm życiu mają 

znaleźć się w 
składzie repre­
zentacji Pol­
ski. 

Pytam Szta· 
ma, jakie będą 
ostateczne skła 
dy. 

Ustalone one 
będą dopiPro w 
piątek, ale jeżeli 
chodzi o mnie,'to 
zgłaszam nastę 

ruiących zawo· 
dników, którzy 
walczyć będą 
w Warszawie: 
Murawski. Ste· 
faniuk, Kruh, 
Antkiewicz, Sa 

Fięścia.rze polscy, przebywający obecnie na 
ob<lzie wyszkoleniowym w Warszawie, obo:{ 
teoretycznych wykładów, wiele czasu po­
święcają na treningi. Na zdjęciu: Olimpij­
czyk ~ Antkiewicz (z lewej) w: sparrin~ 
z zaw-0dnikiem warszawskiego kolejarza -

dowski, Krawczyk, Chychła, 
Wojciechowski, Grzelak i Wę­
grzyniak. 

- A jaki będzie skład na 
mecz w Łodzi? 

- Będą to raczej młodsi za­
wodnicy, więc: Kukier, R.oz­
pierski, Niedźwiedzki. Drogosz, 
Poleks, Karpiński, Czapliński, 
Piórkowski, Lusiak i Gościań­
:;ki. 

Nowakiem. 

- Sądzę, że nasi reprezen­
tanci powinni wykazać się do­
brą formą. Obóz dobrze im zro 
bił. 

Ta krótka rozmowa urwała 
się w chwili, gdy autokar wje­
chał do bramy stadionu CW XS 
Zawodnicy wprost z samocho­
du poszli na trening. 

Trening trwał długo. Długo 
również odpoczywali zawodni­
cy w szatni. 

W chwili, gdy wychodzili­
śmy z sali treningowej, spotka 

liśmy trzech naszych wybit­
nych kolarzy: Wójcika, Siemiń 
skiego i Kapiaka, którzy dźwi­
gali z ciężarówki rolki kolar­
skie do tren()wania w sali. J. Nieciecki, 

Polacy powinni wygrać 
- Czy posiada~y szanse na przecież decyduje często o po 

odniesienie zwycięstw z Fina- wodzeniu pięściarza. Prz11-
mi? - Takie pytanie posta- puszczam, że pod tym wzgLę­
wiLiśmy łódzkiemu sędziemu dem reprezentanci Finlandii 
boks·erskiemu - Marianowi będą nas przewyższać. Pod 
Sikorskiemu. względem przygotowania kon 

- Zacznę od techniki, bo to dycyjnego - jesteśmy równi. 
-------------- ·Ale to nie wszystko. O powo-

Ping-pongiści GSR 
w Polsce 

W nadchodzący wtorek 
przyjeżdża do Polski ekipa 
czołowych ping-pongistów cze­
chosłowackich, którzy roze­
grają 4 mecze towarzyskie 
or.az wezmą udział w turnie­
ju indywidualnym. Zawodni­
cy CSR, reprezentują naj­
wyższy poziom tenisa stoło­
wego na świecie. 

Program zawodów przed­
stawia się następująco: 

10 bm . Katowice - Praga 
(mecz kobiet i mę~czyz.n) 

dzeniu bGksera decyduje i 
szybkość. To znów domena 
Polaków. A jeśli przy tym do 
dam, że na każdych poważ­
nych zawodach międzynaro­
dowych nasi sportowcy wno­
szą do walki podziwu godną 
ambicję i ofiarność, wartość 
techniczna może tu okazać 
się nie najglówniejszym atu­
tem. Wierzę zatem w zwycię­
stwa naszych reprezentacji. 

4. IJ, 

AZS łódzki 
gra z siatkarzami 

ZSRR 
Drożyna siatkai-zy łódzkie-

Nasi uczestnicy konkursu 

Do Katowic 
Pływacy Łódzkiego AZS-u 

wyjeżdżają w niedzielę do 
Katowic na zawody o Puchar 
mi..ast AZS-ów, gdzie zmierzą 
się z reprezentacją AZS-u w 
stoli.;y Górnego Sląska. 

GWKS mistrzem Łodzi 
w boksie 

W meczu pięściarskim o 
mistrzostwo łódzkli.ej klasy wo­
jewódzkiej - GWKS (ł.) po­
konał Włókniana (ł.) w sto­
sunku l '7 do 3, zostając iym 
samym ,mistrzem Łodzi. 

(s) 

Otwarcie 
sezonu hoke: owego 
w Łodzi 

W sobotę o godz. 18 na lo­
dowisku przy Al. Unii, Włók­
niarz (ł..) rozegra pierwszy 
mecz hokejowy w tym sezo­
nie z Włókniarzem (Zgierz), 12 bm. turniej indywidual­

ny z udziałem 16 zawodniczek 
i 32 zawodnilków. 

14 bm. Łódź - Praga (mecz 
kobiet i mężczyzn) 

:._ n •o·.o.-go AZS-u wyjeżdża do Białe- s:: ~.,... 

gostoku, gdzie w dniu 9. 12. PIĄTEK, s GRUDNIA 

17 bm. Lublin - Praga 
20 . bm. Wamzawa - Praga. 

Można 
wypożyczać 
ł.~żwy 

br. rozegra towarzyskie spot- 7.2'0 (L) „z mhl<T<>f<>nem pr.zez 
kanie z siatkarr.a.mi reprezen- miasto i wieś". 7.:tS (Ł) Wia<Lomoś 

tacji młodzieżowej Związku\ Ci dla wsi. '1.40 (L) „c:z:y ·na na-
. . szych polach . będz.ie rosła pszeni-

Radziecktego. ca krzaczasta" - audycja dla wsi 
Drużyna łódzka wyjeżdża 7.50 Stan pogody i progr. dnia: 

na ten meez w SwYDl " najsil· 7.55 Wfad. poranne. a.oo Audycja 
niej"""'ID składzie z Fronteza- dla k.las starszych szkół podst. 

• .,..,,_, • 8.20 (L) KonC<!rt z płyt. 8.56 (Ł) 

na ślizgawce 
W łókn ia rza · 

k1em, Janczewskim, Szypow- Kwadrans pieśni masoWy>Ch i me­
skim, Kociołkiem i Rutlcow· IodLi lud. 9.10 (L) Program lok. 
skim na czele. (s) 9-15 Przerwa. 11.45 „Głos mają ko 

biety". 1•1.57 Sygnał i hejnał. 12.04 

· Łódzki Włókniarz szykuje 
dla niłodzi.eży największe lo­
dowisko n.a terenie naszego 
miaista przy ul. Kilińskiego. 

Eliminacyine 
zawody 
gimnastyczne 

Slizgawka ma być urucho­
miona je.szcze w bieżącym W niedzielę w sali Spójni 
tygodniu. Aby sportowcom w Helenowie odbędą się eli­
nie nudziło się na lodzie, te- minacyjne zawody g.imn.as­
ren boi.ska został zradiofonia- tyczne przed spotkaniem o 
zowany. Ponadto przygotowa- Puchar GKKF. 
no szatnie, które będą ogrze- Zawody odbędą się w klasie 
wane. I i II, a na podstawie uzyska-

Co mają robić ci, którzy nych wyników wyłoniona 
chcą uczyć się jazdy na łyż- zostanie reprezentacja Łodzi. 
w.ach, a nie posi..adają łyżew?- Do tej pory udział swój w 

O nich również pomyśleli eliminacjach rzgiłos:iły sekcje 
włókniarze. N.a ślizgawce uru· gimnastyczne Spój:ni i Ogni­
chomiona zQStanie wYpoży- wa. ŁKKF liczy jednak na 
czałnia łyżew. udział i zgłoszenia pozosta-

Ustalono ceny biletów wej- łych zrzeszeń z terenu Łodzi. 
sc1a: dla doroołych - 2 zł., Początek zawodów o godz. 
dla młodzieży 1 zł. 14.00. 

- Być może - ciągnie da­
lej Sztam - że zajdą jakieś 
minimalne zmiany w zależno­
ści od składu reprezentacji Fin 
land il. PREPARAT •• I' IT A• 6 l69} 

D?lie-nniik. lZ.16 Przerwa. 14.00 Pro 
gram dnia. U.05 Infmm. U.10 Au· 
dy>eja d[a klasy I i II. H.30 Aud. 
dla klasy V, VI i VII. 15.00 Czaj­
kowski: Dumka. 15.09 Kom. o sta 
nie wód. 1:5.10 Aud. lit. 15.30 Dla 
dzieci - „Czerwone wężeu, odc. 
15 pow. H. Boguszewsk•iej. 16.00 
„Wszechnilca Radiowa" - wykład 
z cyklu: „Historia Polski" (I). 
16.20 (L) „Z twórcrośol łódzkich 
kompozytorów" - muz, scen. T. 
Kiesewettera. 16.40 (L) „Jej po­
mysł" - aud. dla kobiet. Hi.50 (L) 
Pieśni i tańce nasz.ego regionu. 
17.00 Wiad. popoi. 17.05 Radiowy 
Klub Racjonalizatorów. 17.20 (L) 
„Włókniarz.e walczą o plan". 17.30 
(L) „Z mikrofonem wzez miasto 
i wieś". 17.45 (L) Przed mikrofo­
nem łódZikie zesp. muz. 18.20 (L) 
"la boiskach i bieżniach kraju. 
18.lo IŁ) Progr. lok. na jutro. 18 .30 
Aud. ośw. 18.~ „Ludziom Planu 
&-letniego". 19.20 Radiowy porad­
nik językowy. 19.30 Muz. i aktu­
alnoś-ci. 20.00 Aud. lit. 20.20 Trans­
misja z I dnia ełimi11ucji Międz. 
K<mkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu. 20.50 
ll!uz. rozrywk. 21.llO Dzlennik. ~l.30 
Pieśń o Stalinie. :?il.45 Muz. tan. 
:2.00 Pogad. dla wykładowców 
k:ursów Rartyjnych i szkól po·li­
tycznych. 22.20 Muz. rozrywk. 22.so 
Beethoven: Sonata E-dur. 23.10 
Muz. kamer. 23.50 Ostatnie wiad. 

Po kilkunastu mlnutaeh 7Jlotowlosa 
miss I Suliński zasiedli w ja.kieJś re­
s tauracji. Miss była niezwykle zalot.na, 
dawała n!edwuznar.znie wyn:ilaZ·CY do 
zrozumienia, że darzy go sympatią. że 
niezwykle boi się o niego i o losy jego 
wynalazku. 

Po dluglim wstęp!e I k<>lowa·niu roz­
mowa sprowad7i!a ~ię do tego, że Sul i ń­
sk'l powlnle•n zawrzeć konkrPtną l ko· 
rzystną umowe w spraw:e e·k~ploatacj<I 
preparatu •. Vita" a zabójczy preparat 
,.M", Il'\ który lak j.ej wiadomo, czy­
haią różni nie-cni osobnky - powinien 
być :rlo7ony w b"'z:pleczn''TII ulayc!n. 

Suliń~l<i grzeeznle podziękował za 
d<>bre rady i pam! ętny ostr:oeżenia udzie 
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lone·go mu 11rzez Agapita oblecal, te 
przem~'Śli całą sprawę. 

Przez kilka dni nikt Sullńskfe,go w 
sprawi~ wynalazku uie naga.bywaJ. W 
mlP,dzycza,;,, odbyły się wybory, w ·któ· 
ryeh zwyci•iył Bowle•S><;. 
Suliński p'n.sta.o "wił pi>jśc złozvć mu z 

tego pe-wodu gratn!a.cje i naturaln'e 
pnypomnieć o prep1ra ~;e „Vila". Nowy 
senator był jedna'< zajetv i nie przy·ął 
go. Nie pr1vjął go także w ciągu na­
stepnych kilkn dlli. Po ostatniej nieuda­
łej wizycie, gdy rozgoryczony Suliń„kl 
za·stanawiał się Jakleh nowych dróg 
szul<ać - zatrzymał 1ro w hal1u John. 
Zaprowadził do elega.ncko urządzone­

go gabinetu. po.sadził na fotelu, U!Sialił 
na pneciw i za~z!lił obee.5owo:, · · · 

- GraJmy w otwa·rte karty. Senator 
Bowle·ss pole-cl! ml oświadczyć, że je!St 
poważnie zaniepolc<>jo.ny !1>sam'i prepara­
tu „M". Być mooe, że pańskim Zidaniem 
Je·st on dobrze ukryty. Zda•niem Jednak 
se.natora nie można ryzykować, Ż·eby za­
bójczy preiparat dostał się w ręce obce­
go wywiadu. z nadzieją, ze podzieli pan 
jego stanowisko, senator polecił mi 
oświadczyć, że natychmiast po złożendu 
preparatu „M" w bezpiecznym mic-j.scu, 
zawarta zostanie umowa w s·prawie pre­
paratu „vita". R1>zumi-e pan o co cho· 
d"»i? ' 
Sulińsikl zerwał się. 
- Rozumiem, aż nadto dobne :rttzu­

~iem. Okazuje ~·ie. że Pil.Jl BowleiSS w.-.a-

le nie jest lepszy od pana o•connora. 
Wam ehodzl tylko o „M". Myśltcle o 
}>rodukcji środ'ków zabójstwa zamia.st o 
ułatwieniu życia e-złowlekowl. I mnie 
jes~ze ehcecie do tego wciąg-nąć. O nie, 
nie uda wam się. Ani ja, ani moJe od· 
krycie n'ie pom<>ga wa:m w ban.dyoki.m 
prn.rr«l.,.r„e! Zegnam. 

z Johna spadla maS<ka uprzeJmoścl. Z 
wkiek!ym grymasem zerwał sie r6wnleż 
z fotela. - o nle, mój chłopysiu. Nas 
tak łatwo się nie żegna ... 

Al gdy Suliński ruszył ku drzwiom -
wrzasnął - stój! Gangstersldm sposobem 
pistolet trzymał tuż przv biodrze a rę· 
ką WS'kazywal by Suliński zamknął z 
powrotem .drzwi i uslaidl na fote.Iu-

czują !ię dobrze. Majii za­
pewnioną troskliwą opiekę 
państwa. Nie t y lk,J że ko­
rzystają ze sty::i•mdiów pań­
stwowYch, ale też swoje kwa 
lifikacje w dalszym t!ąi;;u 
podnoszą pod fachową opie­
ką, która została zapewniona 
im od dawna. 

Wraz ze skrzypkamf pol­
skimi Poznań już teraz żyje 
konkursem. Szczególnie daje 
się to zauważyć wśród mu­
zyków i licznych miłośników 
muzyki. 

Obszerna aula uniwersy­
tecka tych wszystkich, którzy 
chcieliby posłuchać najlep­
szych skrzypków świ ata nie 
pomieści. Uzupełni to prze­
de wszystkim Polskie Radio 
przekazując reportaże i uzyv; 
ki koncertów na fale eteru. 

W koncercie inauguracyj­
nym oprócz orkiestry sym­
fonicznej wystąpił chór mę­
ski Państwowej F ilharmo­
nii, chór Poznańskiego To­
warzystwa Muzycznego z u­
działem solistów: Marii Fol­
t.vnowej (śpiew), Marii Dre­
wniakówny (śpiew) i Jana 
Ekiera (fortepian). Dyrygował 
St. Wisłocki. W programie: 
kantata „Karta serc" - Tad 
Szeligowskiego, uwertur~ 
„Bajka" - St. Moniuszki, 
„Tryptyk śląski" - W. Lu­
tosławskiego j Symfonia kon 
ce~tująca - K. Szymanow­
skiego. 

I etap k<>nkursu w piątek 
od godz. 11. 

Józef Pieprzyk 

Cegłą w głowę 
W Nowym Orleanie (USA) ktoś 

z UJPOdobanJem tłukł latarnie n­
llezne 1 demolował pociągi, wyl>i­
jaJąc szyby l krając p<>duszkl. 
Połicja wyśledziła, że r&bl to zor 
ganlzowana banda, typowo a.mery 
kań9kreh młody>ch ludzi. Przepro 
wadron1> aresztowanJa. Okazało 

się, że areszt<>wanl dtullgan.1 byli 
człon.kami organlzacjl młodzieżo• 
wej pn. n-Nazi.stowska Grupa 

Szturm<>wa". God~em organizacji 
była hitlerolWlka swastyka, Człon 

kowie jeJ mieU lei:itymacje w Ję­
zyJ...,, niemlock.im, ozdoblo- por 
tretem Hitlera. 

Na woloweJ sk6ri>:e nłe· 8!tłsać, 

Me tam było czułych przeprosin, 
wyra-zów ubolewania itd. na wi­
d&k tych legitymacji. 
Angiełska ageneJa Reutera, któ­

ra J>odaje wiadomości o teJ poli­
cyjnej pomyłce, stwierdza, że 
zwyczaje organizacji wzorowane 
są na metodach nowo-orleafl'"1<:1-eJ 
polkJi. Warunkiem przyjęcia do 
bandy, w myśl regulaminu, było 

„ud,erzenie Murzyna cegłą w gło­

we", a polleJa bije dębowym! pał 
kami, w myśl własneg1> regula­
milnu, co ostatecznie dla l>itego 
l\furzyna nie p.rzelbtawla więk• 
szej różnicy. 

A. lt. B, 

W oknie 
księgarni 

ZIEGLER G. - Helena Wetter­
lć. (Z francuskiego) 
Powieść z lat okupacji hltle­

rowskleJ we Francji Boha•erką 
jej jest młoda dziennikarka k tó­
rą losy W<>jny wygnały z Paryża 
do małei wioslci w Alpach Mor­
~kich .. Wyrwana z reakcyj ne!!o 
srodow1s1'a. Helena Wetterlć w ' ą­
zę su: z praca podzie,nna patrio­
tow i wo.półdzlala z walcoącymi 
zbrojnie partyzantami Przeżycia 
i przygody rodziny Wetterlć rzu­
cone na tło htbtorvcz:1ycn v.-yda­
rzeń skladaja ~!ę na interesującą 
I żywą opowieść. zapoznając jed­
nocześnie czytelnika z I)rawdzi­
wym obliczem społeczeństwa 
francuskiego Powie~~ ma cha­
rak ter autobiograficzny. gdyż Jej 
autorka. podobnie 1ak Helena 
Wetterlć. była ni egdyś aktywist­
ką faszystowskiego ~tronnlctwa 
de la Roque'a. lecz przeżycia Jat 
okupacji otworzyły jej oczy 1 do 
prowadziły ją do tei partii. któ­
ra jedyna zachowała godność 
wobec najeźdzry - Komunistycz­
nej Partii Francji. 

SINERVO E. - Wytrwa). towarzy 
szu! (Język oryginału lińslti). 

Spisana przez autorkę członka 
Komunistycznej Partu Finlandii, 
historia kobiety przebywające j 
wraz z autorką w więzieniu. Po 
ciężkich przeżyciach osobistych i 
po okresie wykluczenia z kolek­
tywu więźniów politycznwch z 
powodu popełnionej zdrady, bo­
haterka opowieści staje si ę czło­
wiekiem świad-0mym. zahartowa­
nym w walce 1 pewnym zwycię­
stwa komunizmu Ksiażka nan'­
sana jest Vf_ s.00&AI> l).rosty i bez­
p 9Średni,,., 


